
N er 74.
/

Kraków, 1 Kwietnia — Środa. Rok 1885.
„C«as“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ „ Niemieckiem....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . .
1'reniiinerate przyjmuje się tylko ort Igo rto ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  m efrankow anych  nie przyjmuje się.
Hękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowy m) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Sadezłsne (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po Ś0 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze!, H. Schalek, M. Dukes, M. S tern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

ft

na 1 miesiąc 
złr. 3*50

P r z e d p ł a t a  na  „ C Z A S “
od dnia Igo Kwietnia 1885 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą  te państw ie  
A ustryackiem :

na cały rok 34 złr. 
na pół roku na kwartał

złr. 13 złr. 6
Z  przesyłką pocztową do N iem iec: 

na cały rok 56 marek.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
39 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wezesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

H T  Prenumerata liczy ilę ty lko  
od pierwszego do o s t a t n i ego  dnia 
w miesiącu. * ^ |

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto­
wym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

_ miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jeneye  pp. E. (Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su­
kiennicach pod 1. 3<i w handlu ga­
lanteryjnym p. m. llerza, (o d  d. 1 
K w ietn ia  w hotelu S a s k i m ) ,  handel 
Z. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 37, sprzedaż gazet Kuklińskie­
go w hall Sukiennic 1. 6, księgar­
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn­
ku głównym, handel Ilessa w ryn­
ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Grodzkiej.
^  We Lwowie  przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Hr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej

Przegląd Polityczny.

Kraków 31 marca
Po burzliwych epizodach parlamentarnych zapa­

nowała znowu cisza na polu wewnętrznej polityki. 
Cisza ta przerwaną zostanie w połowie kwietnia, 
gdy się rozpoczną w Izbie panów rozprawy nad 
ugodą z koleją północną. Czy w tym czasie zbie­
rze się jeszcze Izba deputowanych, o tern powąt­
piewają dziś dzienniki. Zdaje się też, że cała u 
waga publiczna zwróci się już w najbliższych ty­
godniach ku zbliżającym się nowym wyborom do 
Rady państwa. Agitacyę wyborczą zainaugurują 
sprawozdania, jakie posłowie już w przyszłym 
miesiącu w kole swoich wyborców składać zaczną. 
N .f r .  Presse zapowiada, że już wkrótce ogłoszo­
nym zostanie manifest wyborczy zjednoczonej le­
wicy, a Nar. L isty  dowiadują się, że wybory od­
będą się w początku czerwca.

Pod przewodnictwem dep. Lienbachera zawią- 
zał się, jak  już wiadomo, komitet, który posta­
wił sobie za zadanie poczynić wszelkie przygoto­
wania i zarządzenia, mające przyspieszyć założenie 
wolnego uniwersytetu katolickiego w Salcbnrgu. 
0  ukonstytuowaniu się tego komitetu zawiadomił 
dep. Lienbacber Ojca ś., który odpowiadając na pi­
smo jego w przesłanem Arcybiskup. Salcbnrskiemu 
Drowi Ederow i breve, wykazuje pożyteczność po­
dobnej instytucyi dla rozwoju wiary i udziela apo­

stolskiego błogosławieństwa tym wszystkim, któ­
rzy około urzeczywistnienia tej myśli gorliwą pod­
jęli pracę.

Sejm kroacki ma się zebrać d. 13go kwietnia. 
Z Zagrzebia donoszą, że prezes kroackiej deputa- 
cyi regnikolarnej Kresticz, zwołał członków tejże 
deputacyi na posiedzenie, które się odbyć miało 
wczoraj dla ostatecznego zestawienia spraw, jakie 
będą przedmiotem obrad. Jako kandydatów do 
podkomitetu kroackiej deputacyi regnikolarnej wy­
mieniają: Pejacewicza, Żiwkowicza, Miskatowicza, 
Gyurgyevicza i Speveca. Jako zasadę przewodnią 
postawiono: Przywrócenie ustawy ugodowej w jej 
pierwotnej czystości.

Ledwo się w francuskiej Izbie deputowanych 
zakończyły przejściem do porządku dziennego li­
czne zaczepki obecnego rządu, spowodowane po­
rażką, jaką jenerał Negier poniósł był pod Bank- 
Po, kiedy znów nadeszła wiadomość nierównie 
groźniejszego znaczenia.

Do Tonkinu napłynęły, jak  się pokazuje, takie 
masy nowych oddziałów chińskich, a te po odnie­
sieniu pierwszej korzyści pod Bank-Po rozzuchwa­
liły się do tego stopnia, że się śmiało do zacze­
pnego rzucają działania. Uderzenie ich na Lang 
Son zmusiło Francuzów, mimo odebranej już czę­
ści posiłków, do opuszczenia miasta tego i do 
rozpoczęcia odwrotu do dawnych stanowisk w Del­
cie Czerwonej rzeki.

Jenerał Negrier został ciężko rannym. Odwrót 
odbywa się pod uciążliwemi warunkami z ubez­
pieczeniem transportu rannych połączonemi. Wy­
cieczki opozycyi w Izbie francuskiej staną się 
teraz niezawodnie bardziej jeszcze zajadłemi, 
jeśli się zaniepokojona opinia kraju nie da uspo­
koić bardzo rozsądnemi przedstawieniami dziennika 
Temps, stawiającego Francuzom na wzór Angli­
ków, którzy wobec daleko gorszych klęsk, zamiast 
upadać na duchu, wzrastali raczej, i uczuli po 
trzebę tem silniejszego popierania rządu, im się 
niebezpieczeństwo stawało grożniejszem.

Jenerał Brićre de 1'Isle, donosząc o zaszłych 
smutnych wypadkach, zażądał spiesznego nadesła­
nia nowych posiłków.

Jenerał Brićre dodaje jeszcze w swym raporcie, 
że i w kierunku Tuyen Kwang, które niedawno 
od oblężenia oswobodził, zbliżają się od Lao-Kai 
znaczne] siły chińskie. Okoliczność zaś, że jene­
rał wszystkie swe siły skupia teraz w dostę­
pach do Detty w Chu i Kep dowodzi, że już o 
niczem więcej, jak  o energicznej obronie pierwo 
tnych swych stanowisk w Delcie nie marzy.

Jestto więc zwrot bardzo groźny w sprawie ton­
kińskiej.

Wojska chińskie nie dotrzymywały dotąd ni 
gdzie kroku Francuzom; Francuzi zdobywali nawet 
obwarowane miejsca siłami słabszemi od bronią­
cych fortecy. Teraz zaczepiają świeże napływy 
Chińczyków miejsca jako tako obwarowane, jak  
Lang-Son, i zmuszają Francuzów do ustąpienia z nich.

Zkąd ta nagła zmiana?
Chodziły wieści, które do niepewnych policzano, 

że w południowych Chinach utworzyła się armia, 
jak  mówiono, stutysięczna, którą ćwiczyli i do 
wojny zaprawiali oficerowie obcy, przeważnie ur- 
lopowaui, czy pozasłużbowi oficerowie pruscy. We 
Francyi mało do tego przywiązywano wagi. T e­
raz wieści te zdają się nabierać bardzo smutnej 
dla Francuzów rzeczywistości.

Na wielkiej radzie ministeryalnej postanowiono 
zażądać od Izby kredytu 200 milionów. W Paryżu 
mówią o wypowiedzenia wojny Chinom, i wycze­
kują najbliższego posiedzenia Izby z wytężoną 
uwagą.

W sprawie afgańskiej mamy ciągłe zaręczenia 
z kół dyplomatycznych, że sprawa ta  mimo wza­
jemnego zbrojenia się pokojowo załatwioną zosta­
nie, chociaż odpowiedź rosyjska na notę angielską, 
która ma być w drodze, nie jest dotąd znaną.

W Berlinie wspominają teraz o kandydaturze 
ks. Ludwika Battenberga, najstarszego syna księ­
cia heskiego Aleksandra, do tronu Brunszwickiego. 
Książe Aleksander był ciotecznym bratem niebosz­
czyka księcia brunszwickiego i protestował w swo­
im czasie przeciw testamentowi jego w sądzie miej­
skim brun8zwickim. Syn jego książę, Ludwik jest 
oficerem marynarki angielskiej.

Zmarły d. 29 b. m. w Fontainebleau ks. Orłów 
należał do rzędu tej małej liczby osób dyploma 
tycznych, które zupełne zaufanie ks. Bismarka po 
siadały. Dlatego też, na wyraźne życzenie jego, 
przeznaczonym był na posła rosyjskiego w Berli­
nie, dokąd jednak dla nadwątlonego zdrowia zje­
chać nie mógł. Przyczyną przyjaznego stosunku 
między ks. Bismarkiem a Orłowem była ta oko­
liczność, że ostatni, będąc stanowczym zwolenni­
kiem przymierza Rosyi z Niemcami, w czasie dłu­
giego swego sprawowania urzędu posła rosyjskie­
go w Paryżu, nie przeniewierzył się ani na chwilę 
swej zasadzie, a w chwili, kiedy Oorczakow chciał 
wywołać kroki nieprzyjazne Francyi przeciw Niem­
com, on zabiegami swemi przyczynił się w zna­
cznej mierze do utrzymania pokoju. Jako następcę 
Orłowa w Berlinie, wymieniają K apnista, który 
już na konferencyi afrykańskiej reprezentował Ro- 
syę w zastępstwie Orłowa.

Na jutrzejszy dzień urodzin ks. Bismarka przy­
gotowują się liczne deputacye z powinszowaniami. 
Cztery uniwersytety przygotowały dla niego dy­
plomy doktorskie. Przyjęcie deputacyj i osób spie­
szących z powinszowaniami i darami urządził ks. 
Bismark bardzo gemiithlich. Od 12 tej do 4 tej po 
obiedzie odbędzie się w pałacu kanclerskim Friih- 
schoppen. Tam będą przyjęci wszyscy spieszący 
z powinszowaniami i darami, a po wylaniu swych 
uczuć, zasiądzie każdy do przygotowanego dlań 
kufla. Padnie tam pewno snów niejedno słowo 
kanclerza, które warto będzie zanotować.

W Bułgaryi zwracają na siebie uwagę nagłe, 
wcale niedwuznaczne objawy niechęci rosyjskiej, 
okazywanej księciu Aleksandrowi. Już dawniej 
nieco powołanym został bułgarski minister wojny, 
Rosyanin, do Petersburga, aby zdał sprawę z o- 
graniczeń wpływu rosyjskiego, jakie zaprowadza 
książę a teraz donosi Temps, że w Petersburgu 
oczekują także przybycia ministra bułgarskiego 
Sławejkowa i Archimandryty Tymowskiego.
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jflow a 
deputowanego Dra Bilińskiego,

jako sprawozdawcy większości kom isji kole­
jowej, wypowiedziana dnia 2 ł  b. m. w Izbie 
deputowanych na zakończenie ogólnej dysku- 
syi nad projektom ugody z koleją północną.

Wysoka Izbo! W kilku wstępnych słowach, 
jakie uważałem za mój obowiązek wypowiedzieć 
przy rozpoczęciu tej dyskusyi, użyłem wyrazu, 
który żywo zaczepiła szanowna opozycya. Czytam 
w stenograficznym protokóle, iż JE. szanowny p. 
sprawozdawca mniejszości (D r Herbst) uważa go 
za obrazę połowy Izby. Owoż, moi panowie, nie 
miałem najmniejszego zamiaru ubliżenia komu­
kolwiek. Wychodzę zawsze z tego stanowiska, że 
jeśli wśród parlamentarnych rozpraw występuje 
kto ostro przeciw temu lub owemu mówcy — na­
turalnie w granicach parlamentarnej przyzwoito 
ści —  nie powinien nigdy obrażać całego stron­
nictwa.

Tego też nie zamierzałem, a ponieważ w pro­
tokóle jest wzmianka o tem, jakobym wysoką 
Izbę łub tę tu (lewą) stronę Izby chciał obrazić,

nie waham się obecnie prosić jej o przebaczenie. 
{B awo! z prawicy). Lewica podziela niezawodnie 
zdanie, że tego lub owego mówcę można ostro 
zaczepić; doświadczyłem tego przynajmniej w cią­
gu obecnej dyskusyi na własnej osobie.

Ba, nim się jeszcze odezwałem, utrzymywano 
już, że referent postąpił sobie lekkomyślnie. Sły 
szałem następnie — a siedziałem za szanownym 
referentem mniejszości —  jak  mówiono o pyszał- 
kowatości, nawet o polskiej pyszałkowatości, pa 
nowie stenografowie byli tak uprzejmi nie dosły­
szeć tego. {Wesołość po prawicy). W czasie dys­
kusyi mówiono o słabych zasobach mej wiedzy 
i t. p. rzeczach. Otóż, moi panowie, noblesse oblige 
— pozwólcież przeto i mnie, żebym w grani­
cach parlamentarnej i towarzyskiej przyzwoitości 
oddał piękne za nadobne, żebym się mógł bro­
nić bez narażania się na podejrzenie, że chcę 
obrażać.

Nim przystąpię do części merytorycznej, muszę 
wpierw sprostować dwie rzeczy. JE. p. sprawo­
zdawca mniejszości powiedział między innemi 
{czyta)’. „Pan sprawozdawca, który się bardzo 
lekceważąco wyraża o ograniczonym rozumie pod 
dańczym naszych wyborców, wydał wprawdzie 
ryczałtowo wyrok potępienia o wniesionych pety- 
cyacb, manifestacyach itp. rzeczach."

Szukałem w protokółach, czy coś podobnego 
powiedziałem, nie mógłem jednak znaleść ani je ­
dnego słowa w tym duchu wypowiedzianego. 
W protokóle stenograficznym znajduję tylko na- 
stępuja.ce słowa: „Wobec wywodów p. deputowa­
nego Śkene, który mi zarzucał, że jednej petycyi 
nie umieściłem wśród innych w należyty sposób, 
nadmieniam, że petycyę tę , którą mi oddał po­
przedni referent, odebrałem niebardzo dawno. “ 
Potem powiedziałem {czyta): „Miałem petycyę tę 
załatwić razem z innemi, które mi z góry odda­
ne zostały; podzieliłem je  więc podług zawartego 
w nich przedmiotu na ssrye i oddałem tak kan- 
celaryi. Jako referent, nie mam oczywiście obo 
wiązku wypełniania wszystkich rubryk, tylko roz- 
sortowałem je i tak kancelaryi oddałem."

Jedno nie zgadza się więc z drugiem. Przypu­
ścić tylko mogę, że Ekcelencya posiada jakiś dar 
odgadywania pro p  aeterito — że Ekscelencya 
chciał zgadnąć, co mniemałem. Ale Ekscelencya 
nie zgadł. Nie byłem bowiem zdania,’ że petycye 
wypada potępić ryczałtem i odsądzić je  od wszel 
kiej wartości.

Drugą rzeczą, którą muszę sprostować, jest 
twierdzenie, że w komisyi nie było dyskusyi ogól­
nej. Na to tylko odpowiedzieć mogę, że dwóch 
dyskusyj ogólnych nie było. To jest prawdą.

Panowie z mniejszości żądali dwóch dyskusyj 
ogólnych, a myśmy byli zdania, które się utrzy­
mało, że lepiej jest wybrać podkomitet, a potem 
nad wnioskami podkomitetu otworzyć dyskusyę 
ogólną. To się stało i panowie z lewicy wzięli 
udział w tej dyskusyi, która, jeśli się nie mylę, 
trwała przez półtrzecia posiedzenia; uczynionem 
więc zostało wszystkiemu zadość, co w podobnych 
razach uczynić trzeba. Jednemu tylko twierdzeniu 
nie mogę odmówić racyi. Stało się wielkie nie­
szczęście, że narady podkomitetu były tajnemi. 
Nie mógłem jednak znaleść w regulaminie żadne­
go postanowienia, żądającego, aby narady podko­
mitetów miały być publicznemi.

Może się w tej mierze mylę, nie zasiadam zbyt 
długo w tej wysokiej Izb ie , wiem ty lko , że nie 
zostało postanowionem, aby narady podkomitetu 
odbywały się publicznie. A jeśli tak było, to py­
tam się, czy między tem, że podkomitet odbywa 
swe narady w Izbie Y albo w Izbie X, ma tak 
wielka zachodzić różnica.

Wyrzucacie nam, panowie, i Jego Ekscelencya 
przyłączył się do tego zarzutu, że podkomilet 
nie odbywał swych narad w pierwszym, drugim, 
albo trzecim pokoju, ale w pokoju ministrów. Je ­
śli podkomitet ma tajne odbywać narady, zdaje 
mi się, że jest to zarówno, w jakim  je  odbędzie

pokoju. Zarzut ten wydaje mi się bardzo szcze­
gólnym. Panowie, nie przyjęliście wyboru. Eksee- 
lencyę chciano wybrać. Gdyby był przyjął w y­
bór, byłby też miał przyjemność obradowania 
w pokoju ministrów, i przypomnieć sobie chwile 
dawnego splendoru. (H esołość na prawicy). Ze 
się tak nie stało, temu my niewinni.

A teraz jeszcze jedna uwaga osobista. Jego 
Ekscelencya p. sprawozdawca lewicy, był łaskaw 
zrobić mi zarzut, że jestem rabulistą. {Dep. Greu- 
te r: O ! j e j !  — Wesołość na prauicy). Jeśli oso­
ba o tak wykwintnych zaletach towarzyskich zro­
bi mi taki zarzut, nie mogę oczywiście przypu­
szczać, jakoby w tem było co złego.

Miałbym wprawdzie prawo użyć odwetu, ale 
tego nie uczynię. Gdyby to był kto inny, byłbym 
może powiedział, że pan ów —  nie Jego Eksce­
lencya — przejęty jest obawą, że mu się w jego 
chcą wedrzeć rzemiosło. Ale JE. tego powiedzieć 
nie mogę. ( Wesołość). Moje zdanie nie zdaje 
mi się rabulistycznem, a o sprawozdaniu mniej­
szości trudno powiedzieć, czy jest takiem, c'/y 
nie jest, bo wcale nie istnieje. Było ono tylko 
astoie wypowiedzianem. W kw estyi, dlaczego 
Ekscelencya nie podał sprawozdania na piśmie, 
domyślać się chyba można, że nie miał czasu; 
my wszyscy mamy bardzo mało czasu, ale zda 
wało mi się cokolwiek, jakoby Ekscelencya chciał 
po rozdaniu sprawozdania większości okazać swą 
biegłość w płataniu pism obcych. Przyznać mu 
też mogę, że mu się to udało. Panowie, którzy 
się temu przysłachiwali, okazywali wielką weso­
łość. Miło to być czasem wesołym — miło nawet, 
jeśli brak zkądinąd pewnego słonecznego światła, 
zastąpić je  sobie czasem wesołością.

Jeśli jednak Ekscelencya twierdzi w sposobie 
zarzutu: „przyjmujecie przecie niektóre rzeczy, 
które my poruszamy" —  to w tem niema nic 
nieprawdziwego. Wszystko, co jest dobrem, nale­
ży się przyjąć. Ale przyznać się muszę, że z wy­
jątkiem dzisiejszej mowy Ekscelencyi, w której 
wchodził in  meritum  niejednej rzeczy, w spra­
wozdaniu jego nie było niczego, co by na wciele­
nie do wniosków naszych mogło było zasłużyć.

Ekscelencya p. sprawozdawca mniejszości, pa­
nowie przyznają pewnie, że od niego zacząć mu­
szę ; — cześć, komu cześć się należy —  podzielił 
mowę swą na dwie części. W pierwszej rozwodził 
się nad kwestyą upaństwowienia kolei, w drugiej 
nicował nasze sprawozdanie i nasze wnioski.

Zaczynam od pierwszej części. Tam się Eksce­
lencya tak wyraził (czyta): „Niepojętem jest, dla­
czego prawo dróg, jako rtgale, które dawniej 
miało inne znaczenie, nie mogło i teraz należeć 
do praw państwa i t. d .“

Co się tyczy kwestyi regalu dróg, to nie jest ona 
wątpliwa, a  przynajmniej nie przedstawia się tak 
jasno. Wiadomo, że angielskie T arn-p ikes były 
przez całe wieki własnością prywatną. Nie chcę 
jednak się spierać. Co powiedział Excelencya, p i­
sał już w r. 1875 Aleksander Dorn. Ale, choćby 
kto zajął to stanowisko, nie wynika ztąd jeszcze, 
aby miał zamknąć oczy na wszelkie trudności, 
któreśmy tu już przedstawili, które też i w spra­
wozdaniu naszem wykazane zostały, a które mo­
żna jeszcze uzupełnić. Czy myślicie panowie, że 
państwo zdoła strawić w ekonomicznem znaczeniu 
tak spiesznie wielką sieć kolei żelaznych? Or­
ganizacja całej służby na kolejach naszych pań­
stwowych znajduje się jeszcze w stadyum zacząt- 
kowem. Excelencya mówi, państwo przejmując kole­
je żelazne, mogłoby lepiej płacić urzędników. Mamy 
my pod tym względem jeszcze z naszymi niższymi 
urzędnikami dość do czynienia tak, że poczynienie 
w tym kierunku dalszych kroków na kolejach, 
możemy jeszcze bezpiecznie pozostawić na czas 
jakiś staraniom kolei prywatnych. W ogólności by­
wają urzędnicy stowarzyszeń prywatnych już dzi­
siaj lepiej płatnym i, niż odpowiedniej im rangi 
urzędnicy państwowi.

W końcu wystąpił Excelencya znowu ze swym

PO TO P
(51) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,

T om tl r ii gi.

(Cisjg dalszy.)

To rzekłszy, zwrócił się do Kowalskiego.
— A przybliżno się wacpan! — zawołał pro- 

tekcyonalnym tonem.
— Czego? — pytał Kowalski, zwracając konia.
— Nie maszno gorzałki ?
— Mam.
— D aw aj!
—  Ja k to : dawaj ?
— Bo widzisz mości Kowalski, żeby to było 

nie wolno, tobyś miał rozkaz nie dawać, a że nie 
masz rozkazu, więc dawaj.

— Hę? — rzeki zdumiony pan Roch — jako 
żywo! a cóżto mi — mus?

— Mus nie mus, ale ci wolno, a godzi się kre­
wnego wspomódz, i starszego, który, gdyby się 
był z waściną matką ożenił, mógłby jak  nic, być 
twoim ojcem.

— Jakiś mi tam wacpan krewny!
— Bo są podwójni Kowalscy. Jedni się Wieru 

szową pieczętują, na której kozieł w tarczy jest 
wyimaginowany, z podniesioną zadnią nogą, a dru­
dzy Kowalscy mają za klejnot Korab, na którym 
przodek ich Kowalski % Anglii przez morze do 
Polski przyjechał i ci są moi krewni, a to przez 
babkę i dlatego, że ja  także Korabiem się pie­
czętuję.

— Dla Boga! toś waść naprawdę mój krewniak.
— Alboś Korab?

— Korab.
— Moja krew, jak  mi Bóg miły! — zawołał 

Zagłoba. — Dobrze, żeśmy się spotkali, bo ja  tu 
w rzeczy na Litwę do Kowalskich przyjechałem, 
a chociażem w opresyi, a ty na koniu i na wol­
ności, chętniebym cię wziął w ramiona, bo co 
sw ój, to swój.

— Cóż ja  wacpanu poradzę? Kazali cię odwieść 
do Birż, to odwiozę... Krew, krw ią, a służba, 
służbą.

— Mów mi: wuju — rzekł Zagłoba.
— Masz wuj gorzałki! — rzekł pan Roch. — 

To mi wolno.
Zagłoba przyjął chętnie manierkę i napił się do- 

woli. Po chwili miłe ciepło poczęło mu się rozle­
wać po wszystkich członkach, w głowie uczyniło 
mu się jasno, a umysł stał się jasny.

— Zleżno z konia — rzekł do pana Rocha — 
i przysiądż się trochę na wóz, pogawędzimy, ho 
chciałbym żebyś mi co o rodzinie, opowiedział. 
S zanu ję ja  służbę, ale to ci przecie wolno.

Kowalski przez chwilę nie odpowiadał.
— Nie było zakazu — rzekł wreszcie.
I wkrótce potem siedział już na wozie koło pana 

Zagłoby, a raczej rozciągnął się na słomie, którą 
wóz był wyładowany.

Pan Zagłoba uściskał go serdecznie.
— Jakże się miewa twój stary?... Bodajże cię!... 

zapomniałem, jak  mu na imię?
— Też Roch.
— I  słusznie, i słusznie. Roch spłodził Rocha... 

To jest wedle przykazania. Powinieneś swego syna 
także Rochem nazwać, aby każdy dudek miał swój 
czubek. A żonaty jesteś?

— Pewnie, że żonaty! Ja  jestem Kowalski, a to 
jest pani Kowalska! innej nie chcę.

To rzekłszy młody oficer, podniósł do oczu panu 
Zagłobie głownię ciężkiej, dragońskiej szabli i po­
wtórzył :

— Innej nie chcę.

— Słusznie! — rzekł Zagłoba. — Okrutnie mi 
się podobasz Rochu, synu Rocha. Żołnierz najle­
piej akomodowany, gdy niema innej żony, jak 
taka. I  to ci jeszcze powiem, że prędzej ona po 
tobie, niż ty po niej owdowiejesz. Szkoda jeno, że 
młodych Rochów mieć z nią nie będziesz, bo wi­
dzę, żeś bystry kawaler i szkodaby było, gdyby 
taki ród miał zaginąć.

— O wa! — rzekł Kowalski. — Jest nas sze­
ściu braci.

— I  wszystko Rochy?
— Jakbyś wuj wiedział, że każdy jeśli nie na 

pierwsze, to na drugie ma Roch, bo to nasz szcze­
gólniejszy patron.

— A napijmy się no jeszcze.
— A dobrze.
Zagłoba znów przechylił manierkę, ale nie wy­

pił całej, jeno oddał ją  oficerowi i rzekł:
— Do dna! do dna!
— Szkoda, że cię nie mogę widzieć — mówił 

dalej — noc tak ciemna, choć w pysk daj. W ła­
snych palcówbyś nie poznał. Słuchaj no mości Ro­
chu, a gdzieto to wojsko miało wychodzić z Kiej- 
dan, gdyśmy wyjeżdżali?

— A na buntowników.
— Bóg Najwyższy wie, kto tu buntownik: czy 

ty, czy oni?
— Ja  buntownik? Jakże to? Co mnie mój het­

man każe, to czynię.
— Ale hetman nie czyni tego, co mu Król Je ­

gomość każe, bo pewnie mu nie kazał ze Szwe­
dami się łączyć. Nie wolałżebyś to Szwedów bić, 
niż mnie, krewnego, w ręce im wydawać ?

— Możebym i wolał, ale co rozkaz, to słuch!
— I pani Kowalska wolałaby. Znam ja  ją. Mię­

dzy nami mówiąc: hetman się przeciw królowi i 
ojczyźnie zbuntował. Nie powtarzaj tego nikomu, 
ale tak jest. I  wy, co mu służycie, także się bun­
tujecie.

— Tego mnie się słuchać nie godzi. Hetman 
ma swoją zwierzchność, a ją  mam swoją, właśnie

hetmańską... i Bógby muie skarał, gdybym się jej 
przeciwił. Niesłychana to rzecz.

— Zacnie mówisz... ale uważno, Rochu: gdybyś 
tak wpadł w ręce onych buntowników, to i jabym 
był wolny i nie twojaby była wina, bo nec Her­
cules contra p lu res!...  Nie wiem, gdzie się tam 
te chorągwie znajdują, ale ty musisz wiedzieć... 
i widzisz, moglibyśmy trochę ku nim nawrócić.

— Jakże to?
— A żebyś tak umyślnie ku nim zjechał ? Nie 

byłoby twojej winy, jeśliby nas odbili. Nie miał­
byś mnie na sumieniu... a mieć krewniaka na su­
mieniu, wierzaj mi, straszny to ciężar.

— At, co wuj gadasz? Dalibóg, zlezę z woza 
i na konia siędę. Nie ja  będę miał wuja na su­
mieniu, jeno pan hetman. Pókim żyw, nie będzie 
z tego nic.

— Nic, to nic! — rzekł Zagłoba. — Wolę to, 
że szczerze mówisz, chociaż pierwej byłem twym 
wujem, niż Radziwiłł twoim hetmanem. A czy ty 
wiesz, Rochu, co to jest wuj?

— Wuj, to wuj.
— Bardzoś to roztropnie wykalkulował, ale prze­

cie, gdzie ojca niema, tam pismo mówi: wuja słu 
chać będziesz. Jestto jakby rodzicielska władza, 
której, Rochu, grzech się sprzeciwić... bo nawet i 
to zauważ, że kto się ożeni, ten snadnie ojcem 
być może; ale w wuju płynie ta sama krew, co 
w matce. Nie jestem ci wprawdzie bratem twej 
matki, ale moja babka musiała być ciotką twojej 
babki; więc poznaj to, że powaga kilku pokoleń 
we mnie spoczywa, bo jako wszyscy ua tym świę­
cie jesteśmy śmiertelni, tedy władza z jednych na 
drugich przechodzi... i ani hetmańska, ani królew­
ska nie może jej negować, ani nikogo zmuszać, 
żeby się oponował. Ćo prawda, to święte! M ali 
hetman wielki, czy też, dajmy na to, polny prawo 
nakazać, nie już szlachcicowi i towarzyszowi, ale 
lada jakiemu ciurze, żeby się na ojca, matkę, na 
dziada, albo na starą ociemniałą babkę porywał ? 
Odpowiedz na to Rochu, Ma-li prawo?

— H ę? — spytał sennym głoBem Kowalski.
— Na starą , ociemniałą babkę? — powtórzył 

Zagłoba. —  Ktoby się wonczas chciał żenić i dzieci 
płodzić, albo się wnuków doczekać?... odpowiedz 
i na to Rochu!

—  Ja  jestem Kowalski, a to pani Kowalska — 
mówił coraz senniej oficer.

— Kiedy chcesz, niech i tak będzie! — odpo­
wiedział Zagłoba. —  Lepiej to nawet, że nie bę­
dziesz miał dzieci, bo mniej kpów będzie po świę­
cie grasowało. Nic prawda, Rochu?

Zagłoba nadstawił ucho, ale nie usłyszał już 
żadnej odpowiedzi.

— Rochu! Rochu! — zawołał zcicha.
Pan, Roch spał, jak  zabity.
— Śpisz? — mruknął Zagłoba. — Czekajże... 

zdejmę ci ten żelazny garnek z głowy, bo ci nie­
wygodnie. Opończa dusi cię pod szyją, jeszczeby 
cię krew zalała. Cobym za krewniak, żebym cię 
nie miał ratować.

Tu ręce pana Zagłoby poczęły poruszać się 
zlekka koło głowy i szyi Kowalskiego. Na wozie 
spali wszyscy głębokim snem ; żołnierze kiwali się 
także na kulbakach, inni jadący w przedzie pod­
śpiewywali zcicha, wypatrując zarazem pilno drogi, 
bo noc, choć niedżdżysta, była bardzo ciemna.

Jednakże, po niejakim czasie, żołnierz, prowa­
dzący tuż za wozem konia, ujrzał w ciemnościach 
opończę i jasny hełm swego oficera. Kowalski, nie 
zatrzymując wozu, zsunął się i kiwnął, by mu po­
dano rumaka.

Po chwili siedział już na nim.
— Panie komendancie, a gdzie staniemy na 

popas? — pytał wachmistrz, zbliżywszy się ku 
niemu.

Pan Roch nie odpowiedział ani słowa i ruszył 
naprzód, minął zwolna jadących na przedzie i znikł 
w ciemnościach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ideałem. Albo upaństwowienie kolei, albo taki I male salto mortale, gdy mianowicie zwyczajna w ar-1 przez J. Excelencyę — czytamy: „Za rentę roczną
n « aa , któryby się równał upaństwowieniu. Jest tość tak pod ręką przekształconą została w war- która co n a j m n i e j  ma być wymierzoną '
o ideał, a pojmuję bardzo, że każdy przywięzuje tość, odpowiadającą kosztom. Prawda, że wartość Ma to zupełnie inny charakter, jeżeli się wydaj

j  u i. j  • , , odpowiadająca kosztom jest w każdym razie mniej ustawę, w której oznaczoną zostaje cena minima
Jezen jednak chodzi o ustawę, to ideał uważać szą, ale wartość składa się z dwóch części skła- na, aniżeli ustawę, w której się normuje ceny ma- 

rzeoa za zbytek, którego sobie może pozwolić dowych: z kosztów i z pożytku. Potwierdził nam xymalne, a do tego jeszcze ceny pod względem 
mniejszość, ale nie większość. {Brawo na prawicy), to już wczoraj p. dep. Lienbacher. I jeżeli się skom- ekonomicznym i jurydycznym niesłusznie ułożone.

lększość obowiązaną jest do wytwarzania tego, binuje te dwa czynniki, jeżeli któremu sędziemu Z tego powodu pozwolę sobie przypomnieć to co 
o jest praktycznem i może być przeprowadzonem; wpadnie na myśl je  skombinować, nie twierdzę p. dep. Dr Tomaszczuk już wówczas powiedział 
o nam więc po ideale , którego urzeczywistnić tego wcale o sobie, ale jeżeli jakiemuś sędziemu chociaż mi się zdaje, że to odnośnie do tamtej u- 

me można.-' wpadnie na myśl je skombinować — a pan pre- stawy mniej było trafnem. Powiedział on Użyta):
.Lxceiencya opiera się przytem na przypuszczę- zydent najwyższego trybunału miał jak  się zdaje „Jest to zaprawdę zastraszający objaw czasu, do 

nm’ , } I0 Je8t ™ażnem, bo na tem polega cała pewne wątpliwości w tej mierze —  to dojdzie się jakiego stopnia pojęcia opraw ie i bezprawiu mu- 
jego dedukcya — że kolej północna jest ruiną, a właśnie do dwudziestokrotnego dochodu. Wobec szą być zbałamucone, jeżeli podobny wniosek ze 
ponieważ w jego przekonaniu jest ruiną, więc od- tego wszystkiego, nie wiem w istocie, dlaczego strony rządu — jakżeż mam powiedzieć — fawo- 
nosny ustęp sprawozdania tak sobie przetłumaczył I mówią, iż po 18 latach musi wypaść wyższa cena ryzowany zostaje, wniosek, w którym tak samo- 
l tak go podał {czyta): „Teraz najęlibyśmy tylko aniżeli dziś. wolnie, tak lekko z obcymi prawami się obchodzi.

ariose przedmiotu do zapłacenia; jeśli jednak Ale jeszcze bardziej interesująco przedstawia się Sądziłem dotąd, że to pierwsze zdanie w art. V
u zielimy kolei północnej koncesyę, będziemy mu- ta sprawa, gdy J. Excelencya wartość tej nędznej ustawy zasadniczej o powszechnych prawach oby 
s ie i po osmnastu latach zapłacić jej wartość nie- ruiny sam szacuje: nie postawiono żadnego wnio wateli państwa z 21 grudnia 1867, które brzmi: 
ylko przedmiotu ale i exploatacyi". Uku, alo wartość tej ruiny obliczono w komisyi „Własność jest nietykalną," ma tylko teoretyczne

Kto tak mówi ? Mówi to sprawozdawca mniej-1 na rentę 105 złr., tu 100 złr., to jest licząc po 4%  znaczenie. Nie sądziłem, "iż kiedyś mogłoby być
szóści. Excelencya jest oczywiście powagą, którą od każdej akcyi na 2.500 złr.; co od wszystkich potrzebnem powołanie się na to zdanie wobec 
cenię, ale jednak za nieomylną uważać jej nie wyniesie około 187 milionów złr. Jeżeli się’ do te rządu.“ A dalej {czyta): „Jeżeli już raz walka mię- 
mogę. ( Wesołość na prawicy). Naprzeciw tej po- go doliczy obligacye pryorytetowe w sumie 33 mi- dzy kolejami prywatnemi, a państwowemi stała się 
wagi nie będę stawiał siebie, o którym Excelencya lionów złr., jeżeli się dalej doliczy stosownie do nieodzowną, wówczas nie jest zawsze łatwą rze- 
mowi wyraźnie: referent nie nozumie wszystkiego, I dzisiejszych wywodów J. Excellencyi roczny nby-lczą, zachować słuszną miarę, 
a nawet wogóle bardzo mało — ale postawię prze- tek w podatkach w wysokości około 3 milionów To wszystko można rzeczywiście powtórzyć tym 
ciw ° iem“ powagę równoznaczną Prezesa Try- złr., co odpowiada kapitałowi 60 milionów złr, to panom, którzy bez względu na to, czy upaństwo 

unału głównego. musi się przyznać, że ruinę tę 280 milionami złr. wienie tak łatwo przejdzie, czy nie, chcą wydać
rzycnodzę tu do tematu bardzo zajmującego, bardzo elegancko zapłacono, to nie jest zła cena. ustawę o wywłaszczeniu i to ustawę specyalną

Wysoka Izba przypomni sobie zapewne, że k ied y \{Wesołość po prawicy).  Lecz mówią nam, wszak przeciw kolei Północnej. Że bowiem ta specyalna 
projekt ten ugody z koleją północną traktowanym po 18 latach zapłacić musicie to samo; to jest ustawa, chociażby nawet przyobleczoną była w for 
u pył w pierwszem czytaniu, p. sprawozdawca wielkie pytanie. Dziś tę cenę uważamy za wyso- mę ogólnej ustawy, zwróconą byłaby tylko prze 

mniejszości me miał nic spieszniejszego do czynie- ką dla tego, gdyż nie wiemy jak i efekt mieć bę- ciw kolei Północnej, to wykazałem w mojem spra 
ma, jak  potępić z góry „Zaopiniowanie", którego Idą zniżenia taryfowe. Gdybyśmy to wiedzieli, a wozdaniu.
nam wtenczas wprawdzie w wyciągu tylko udzie- tego nie może nikt przewidzieć, wówczas dałaby się Na razie nie istnieje konieczność państwowa 
ono, w następujący sposób: {czyta) „Czy Towa-lrzecz ułożyć i uregulować, gdyż mam przekonanie aby wydać podobną ustawę; jeśli ta konieczność 

rzystwo ma prawo żądać nowej koncesyi ? O tem I że Kolej północna przyjęłaby 2500 złr. za swoje zajdzie, to będę pierwszym, który powie: państwo 
zdanie opinii zrazu n i e m e  mówi, a w końcu do- akcye, wszak obecnie me stoją one caikiem na jest w potrzebie, to musi się stać i wówczas nie 
daje coś — i to jest właśnie myśl zupełnie nowa, 2500 złr. pomogą już żadne możliwe skrupuły jurydyczne,
z czegoby wnosić można, że Towarzystwo ma Owoż w podkomitecie przeprowadziliśmy obli- aby nie przyjąć tego, czego państwo wśród wszel
prawo do nowej koncesyi . Zaraz potem p. spra leżenia, było to w pokoju ministeryalnym (weso-1 kich okoliczności wymaga,
wozdawca mniejszości, będąc pewnym, że opinio-1 ło ić  po prawicy) i wówczas jeden członek podko- W końcu wyśmiał mnie J. Ekscelencya, iż mię- 

awcą jest jaki klery kał, fendalista, albo jaki czło-1 mitetu, nie mający także pretensyi do nieomylno- dzy temi liniami, które się nie dadzą wywłaszczyć 
ne s ronmetwa narodowego, wyszykował go po Iści, przedstawił nam obliczenia, które znowu wzię przytoczyłem niektóre małe linie. Jestem przeko- 
swojemu tak , jak  to czynić lubi. {Wesołość m  to w związku z obliczeniami, jakie w roku po nany, iż gdybym nie był przytoczył tych wszy- 
prawicy). . . .  przednim robiono w ministerstwie handlu, nad któ- stkich lin ij, to usłyszałbym zarzut, iż jestem lek-

Jja to wstaje p. minister i powiada, że autorem remi w komisyi przeszedł wprawdzie J. Excelen- komyślnym, nieznającym sprawy referentem, który 
Udania opinii* jest Prezes r<i aj wyższego Trvbu-leva do n o r z a d k n  dziflnnpp-n r»n d n  bfA rvph  ofn li  I nift wifl l i  i f *  m a ł a  nrvAafrvAnia  rln 4/in.A nnlAŻn
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” P , Jes Prezes Najwyższego Trybu- cya do porządku dziennego, co do których a t o l i  nie wie, iż te małe przestrzenie do tego należą.
;szanie, zauważyć muszę, iż w ministerstwie handlu zasia- Musiałem je tedy wszystkie przytoczyć. Źe mo-
V k n m i  I H a i a  1 l i d  71P fflnhftTOI r< )t(7cbn.Q7loa1rQ  nAlnAr>n n  ____

nału! Nastąpiło oczywiście wielkie pomięszanie, „ u.u01s,  ̂ ______    _ _ _ ____
jak  to łatwo pojąć można. Zbieramy się w korni dają ludzie fachowi. I rawsko-szląska kolej "północna "przytem główną
syi, przystępują zaraz do pytania, jakaż to tam Według tego obliczenia już na podstawie zeszło- rolę odgrywa, o tem wiem; że przestrzeń Gruss-
jest ta urzędowa opinia? Minister przedkłada ją  rocznego projektu przedstawiałby się efekt zniżeń bach-Lundenburg itp. jest małą przestrzenią to
w ca em brzmieniu. Czytają i wołają: Brzmienia I taryfowych w ubytku sześciu milionów w docho-1 sądzę, jest każdemu wiadomem, kto się uczył geo 
opinii nie udzielono nam dokładnie. Przecież opi I dach kolei. Nie ręczę naturalnie za prawdziwość grafi; do geografii zresztą jeszcze powrócę 
nia mówi wyraźnie, że prawo do exploatacyi ustaje, tej cyfry, ale tak obliczono. To są więc wywody J. Ekscelencyi p. sprawo

anom zdaje się, że nieszczęście, jakie się wyda-1 Redukcye taryfowe, jakie obecnie proponujemy zdawcy mniejszości w sprawie upaństwowienia, 
rzyio Excelencyi, uchylonem przez to zostało. Ale a to są w pierwszej linii te redukcye, które bez Zanim przejdę do drugiej części wywodów Jego 

xce eneya miał pierwotnie racyą. Z tego , co za-1 względu na dywidendę mają być zaprowadzone, I Ekscelencyi, pozwolę sobie małego nawiasu, chciał- 
wiera, wnosićby można, że Towarzystwo ma zdaniem I są o wiele znaczniejsze, aniżeli redukcye według bym chętnie szanownego dep. Lienbachera tu wci- 
opiniodawcy prawo do koncesyi. dawnego przedłożenia. Zaabsorbują one może — snąć. Naj przód dlatego, gdyż wymaga tego rze-
• t r  czyta‘ei?) 8am myślałem, że tak powiadam może — więcej niż 6 milionów docho- czowy zw iązek— dep. Lienbacher mówił nam wła-
jest. Kiedy bowiem opiniodawca mówi: wypadało- dn. Teraz liczy J. Excelencya tak. Jeżeli dajemy ściwie także tylko o kwestyi upaństwowienia i wy- 
by przyjąć za normę wynagrodzenia dochód po- lOO złr. renty, to wynosi to 7%  miliona; 13 mi- właszczenia — a następnie dlatego, gdyż te 
mnożony przez 2U, to zdaje się stać na stanowi- lionów wynoszą obecne dochody, a przeto pozo- dwie osobistości nie tak daleko od siebie stoją 
sku, jakoby prawo exploatacyi niewygasło. Tym- staje 5 */a miliona. Otóż pozwolę sobie zapytać: mimo że jedna zasiada tu {wskazując na lewą stronę 
czasem orzeczono coś zupełnie innego. — Prezes Czy stoicie szanowni panowie na fiskalnem, czy \lzby),  a druga tam {wskazując na prawą stronę 
trybunału i dwóch Radców oświadczyli pozytywnie I na ekonomicznem stanowisku? Jeśli stoicie na fis \lzby).
ze prawo eksploatacyi ustaje, a mimo tego wypa-1 kalnem stanowisku, w takim razie pięknie, pań Jestem przekonany, że gdyby lewica przyjęła 
dałoby zdaniem ich wypłacić dwudziesto-razową stwo otrzymuje 5%  miliona, lecz proszę nie prze- pewne kościelno-polityczne zasady pana deputo- 

wotę dochodu. Excelencya mówi teraz, że opinia I mawiać wówczas w imieniu ludności Wiednia, wanego, to siedziałby.joą zaraz po tamtej (Uwef) 
jest „wyborną , ja  też powiadam, że jest „wybór- Jeśli atoli stoicie panowie na ekonomicznem sta- stronie Izby. Nie jak  gdybym chciał nisko cenić 
ną , ale wynik z niej zarazem, że p. SchmerlingInowisku, wówczas nie wystarczą może te 5 1/, mi- kościelno-polityczne zapatrywania, ale moi pano- 
oszacował ową ruinę tak wysoko. I to jest wła- liona; być może, żo one wystarczą — o tem prze- wie, cała prawica złączoną jest ze sobą szeregiem 
sme, co mnie ostatecznie spowodowało uważać konamy się z czasem — ale nikt nie jest w sta- idei, wśród których kościelne i religijne zapatry 
sprawę zapłaty właściwego wynagrodzenia za rzecz I nie nam tego dziś powiedzieć. Prorokował nam wania zajmują wybitne i należne sobie stanowi 
“ •jjespreczną. . . . wprawdzie w kemisyi J. Excellencya, że dywiden sko. {Bardzo dobrze! po prawicy). Mnie się je

Kiedy najwyższy sędzia i dwóch radców jego I da podniesie się znacznie ponad 105 zlr., że wsku- dnak wydaje, że szanownego deputowanego Lien 
uważają coś za możliwe, to przyjąć należy, że tek redukcyi taryf i wzrostu frekwencyi okażą się bachera tylko te jedne zapatrywania łączą z pra- 
inny sądzia uważacby to mógł także za możliwe olbrzymie nadwyżki dochodów. Ponieważ J. Ex- wieą, gdybyście mu panowie je  ofiarowali, szedłby 
i w ten sposób przyszliśmy do przekonania, żelcellencya jest pod tym względem fachowym, prze z wami ręka w rękę.
upaństwowieniu stoją szczególne trudności prawne I to staraliśmy się to uwzględnić i mniemaliśmy że P. dep. Lienbacher mówił jako prawnik ze sta-
na zawaclzi®- a • • jeżeli wskutek redukcyi taryf nastąpi tak znaczny nowiska prawniczego. Muszę wyznać, że jeśli tego

Aie Excelencya mówi na stronie 14835: proto- wzrost frekwencyi, to dlaczegóż nie miałoby pań- szanownego deputowanego widzę w czasie urzę- 
koiu stenograficznego {czyta): „Jeśli przystąpimy stwo wziąć połowę tej nadwyżki, skoro interesa dowania na krześle sędziego, to mam wszelki re- 
ao upaństwowienia, stałoby się to, co przepisują ekonomiczne zostaną zabezpieczone? Lecz gdy spekt dla jego znajomości prawa, i miłości spra- 
nstawy, tj.: wartość zwyczajna będzie taką, jaką wystąpiliśmy z wnioskiem co do podziału zysku wiedliwości. Lecz w parlamencie, gdzie prawne 
się ma płamc przy wywłaszczeniu". Prawda, ale wówczas sądził J. Excelencya, że przyniesie to kwestye omawiane bywają ostatecznie ze stanowi- 
coz jest „wartością zwyczajną". Excellencya pytał drobnostkę państwu, a mianowicie to samo, co U ka politycznego —  a pan deputowany ma zu 
mnie czym czytał ustawę z roku 1883. Podobne-1 przed chwilą przedstawiono, jako olbrzymią sumę pełne prawo tak czynić i każdy ma to prawo — 
go zapytania nie śmiałbym zwrócić do Excelencyi I Jest to dowodem, że J. Excelencya równie na pe w parlamencie nie robi on na mnie takiego wra- 
bo wiem, że zna wszystkie ważniejsze ustawy, wno powiedzieć nie może, jaki efekt będą miały żenią, jeżeli jakąś rzecz ze stanowiska prawnego 
Ale wydarzycby się mogło, że tej lub owej usta- redukcye taryf, jak  nie mogą tego powiedzieć traktuje.
wy nie czytało się już dawno, albo że się już I skromni członkowie podkomitetu. Zrobiliśmy n. p. doświadczenie, iż ten p. dep.
dawno nie zajrzało do tego lub owego z licznych I aby dać możność przemówienia faktom, przeto co do galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego o 
paragratów ustawy: być może, że w owym czasie uchwaliliśmy taryfy zaprowadzić się mające bez zupełnie jasnych prawach i ustawach tak sądzi, 
kiedy Excelencya był tylko .tem, czem ja  dziś względu na dywidendę i chcemy czekać, jak  się iż doszliśmy do tego, że musieliśmy tym razem 
jes em tj. nieposiadającym zbytnich wiadomości I ta rzecz przedstawi po 18 latach. Jeśli się okażą Biirgerministcrium uważać za naszą ucieczkę. Dla- 
protesorem, nie chciało się w przerzucaniu kart rzeczywiście wielkie dywidendy, t onie jest to ża- tego też sądzę, że nie należy wszystkiego brać 
zwracać uwagi na każdy paragraf a mam tu na dnem nieszczęściem, jeżeli za kolej wynoszącą tak tak dosłownie, jak  to p. dep. wypowiedział. Spró 
mysn g. ouo kodeksu cywilnego a paragraf ten wielkie dochody, zapłaci się nieco więcej; jeżeli buję zastanowić się nad tem bliżej.

T i r  • : • j i  . . . .  zaś na odwrót nie osiągnie się 100 złr., w takim P- dep. sądzi przedewszystkiem, iż nie potrzeba
„Jesu się szacuje rzecz podług użytku, jaki wy-1 razie zapłacimy mniej od tego, co dziś ofiaruje wcale do wywłaszczenia osobnej, ani specyalnei 

daje ze względu na czas i miejsce, zwykle i po- Jego Excelencya i to jest główną przyczyną, dla ani ogólnej ustawy.
wszechnie wynika ztąd cena jej właściwa i zwy-1 której z jego wnioskiem zgodzić się nie możemy. Przytacza on w tym celu mnóstwo ustaw, które 
czajna . Więc ceną rzeczy „zwyczajną" jest uży-1 {Bardzo słusznie! po prawicy). Jeżeli więc J. Ex- wzbudziły we mnie jeszcze większy respekt dla 
ek jaki przynosi względnie, do czasu i miejsca zwy-1 celencya stawia zasadę: Prawo Towarzystwu, pra- uczoności p. deputowanego, i sądzi w końcu iż 
kle i powszechnie. A teraz zapytuję się: Czy zwy- wo państwu, to twierdzę: przeprowadźcie panowie gdyby nawet nie było żadnej dalszej ustawy’ to 
kie i powszeehnie teren kolei z wszystkiem co natychmiast expropryacyę, a wówczas nie stanie mamy przecież rozporządzenie z 20 kwietnia 1854 
się na nim mieści, przeznaczonym jest tylko do I się prawo Towarzystwu; połóżcie Towarzystwu na a do tego żandarmów i wojsko, a historya skoń’ 
zorania, albo będąc ruiną dla turystów tylko do stół 2,500 złr. od akcyi, a wtedy nie stanie się czona. Owoż pojmuję osobiste stanowisko p. de 
ogą i ama .  Wie zdaje mi się, żeby tak być miało prawo państwu. {Brawo! brawo! po prawicy). putowanego, iż powraca on do tego dawno zapc 
Robiono nam tu porównanie z fabryką, której kon- Jego Excelencya jest, jak  sądzę, tego samego mnianego Bachowskiego elaboratu, któ rego się te- 
cesya wygasta, jak  się rzecz ma z tą koncesyą. zdania, co p. dep. Tomaszczuk, który w komisyi raz właściwie tylko wtedy używa, jeżeli jakaś 

fabryk! tej me wolno nadal prowadzić, to całkiem słusznie wywodził, iż jeżeli ma być prze- strona wobec p. starosty jest krnąbrna. On revient 
ma tylko wartość materyału, ale jeśli wolno ją  na prowadzonem wywłaszczenie, to byłaby konieczną I toujours & ses premiers amours. Ale gdzież jest 
przyszłość dalej prowadzić to ma wartość swą da ustawa specyalna. Przeciw podobnej ustawie spe konstytucya ? O tej zapomniał on przypadkowo 
wną, a przynajmniej sędzia mógłby popaść w wąt-1 cyalnej zwraca się referent większości, a w sku-1 zupełnie.
pliwośc nad którą nie chcę się dłużej rozwodzić tek tego przypomina nam Jego Excelencya: Wszak- Nie wiem, czy p. dep. brał udział w pracach
czy w przypadku ze ją  ma prowadzić osoba X. żeście sami zaprowadzili ustawę specyalną, a mia- nad konstytucyą, nie mogę sobie dobrze przypo- 
zamiast osoby i .  nie wypada zapłacić całej war- nowicie ustawę z 25 października 1883 r. co do mnieć, czy już wówczas był deputowanym, ale
tosci. prawa peażowego. Otóż przyznaję chętnie, źe za- W art. V. stoi „Własność jest nietykalną. Wywła

jesi.i nam. w komisyi wyjeżdżano raz po raz s a d n i c z o  ta istniejąca ustawa stałaby na równi szczenie wbrew woli właściciela ma nastąpić tyl 
z przywilejami utrzymujących domy gościnne, to z ewentualną ustawą specyalną co do wywłasz- ko w tych wypadkach i w ten sposób, jaki ozoa 
jest to rzecz zupełnie inna. Te z odjęciem końce- czenia Kolei Północnej Pod względem merytory- czy ustawa". Substytujemy teraz przepis p dep 
syi wygasają zupełnie, bo są prawem do osoby, cznym zaś zachodzi różnica, czy ja  w drodze wy- Lienbachera: „Własność jest nietykalną. Jeżli je 
nie do rzeczy przywiązanem. Tu zaś z ustaniem właszczenia zmuszę kolej, aby mi za wynagrodzę- dnak zajdzie wypadek przewidziany w § 365 ko 
prawa osobistego nie ustaje zarazem prawo rze- niem oznaczonem w ustawie pewną przestrzenią deksu cywilnego, to winna sobie władza admini- 
czowe, bo rzecz sama, jak  nam to dziś Ekscelen- jechać dozwoliła, aby mi przyznała prawo peażowe, stracyjna postąpić w myśl cesarskiego rozporzą- 
cya sam bardzo dobrze wyłuszczył, nie traci swego lub czy ja  poprostu w drodze ustawy specyalnej dzenia z 20 kwietnia 1854 r. (Dz. pr. p. Nr. 96) 
uzi o niema do użytku, swego właściwego przezna- całe mienie tej kolei odbiorę. Nadto należy jesz- ewentualnie przy użyciu żandarmów i władzy woi
czenia, a w takim razie jest więcej niż wątpliwem cze coś uwzględnić. skowej". ( Wesołość po prawicy). Czy dacie pano
czy w razie sądowego oszacowania będą ważyć Panowie przedstawiali w komisyi, iż możnaby wie dwie trzecie głosów, aby to uchwalonem zo- 
szyny i oniczac ilość zboza, jaką na przestrzeni w ustawie specyalnej mniej więcej oznaczyć war- stało? Jeżeli nie, to musimy się trzymać konsty- 

o ei północnej zasiewać będzie można i t d. i po- tość Kolei Północnej, a w szczególności zaznaczył tucyi, musimy przeto przy tem pozostać, że S 365 
ug tego oznaczac wartość kolei północnej. Co p. dep. Dr Tomaszczuk, iż należałoby w ustawie kodeksu cywilnego stawia jedynie zasadę, która 

<o mnie, me mogę wyobrazić sobie, aby tak być unormować maximum wartości w sumie, jakąby w danym wypadku lub też ogólnie za pomocą u- 
mia °.' . kosztowała ta kolej, gdyby teraz wybudowaną zo- stawy musi być wykenaną. Tego zawsze się trzy-

ziwna to zresztą rzecz, iż J. Excellencya ani stała. Owóż w ustawie, którą uchwaliliśmy, w art. mano, ajeżeli z opowiadań p. deputowanego można 
jednem słówkiem me wspomniał o §305. Stało się IX — t. j. artykuł odczytywany wówczas tak długo ■ wnosić, że zdarzały się w ypadki, w których wy­

właszczenie przeprowadzono bez powołania się na 
ustawę, lecz tak ni ztąd ni zowąd, to było to 
właśnie bezprawiem. Takiego przynajmniej zdania 
są Indzie nie specyficznie konserwatywni. Jak  je 
dnak m ąż, który się mieni być specyfićznie kon 
serwatywnym, prześlizga się tak lekko przez wła 
sność i wywłaszczenie i zaraz od ręki występuje 
z żandarmami, to jest dla mnie zgoła niepojętem 

Dajej objaśnia p. dep. wartość koncesyi. Wcho 
dzi tu w grę przedewszystkiem owa mistyczna 
formułka, do której rozwiązania nie posiadam do­
statecznej wiadomości matematycznej, która mi się 
przedstawia zbyt głęboką: a + b  jest więcej, ani
żeli a, to wiem, ale tego nie wiem, że
znaczy więcej, aniżeli a. Nie jesteśmy też akade 
mią, w której matematycy mieliby rozstrzygać 
Ale pominąwszy tę formułkę, cytuje nam p. dep 
dla poparcia swego zapatrywania, iż wartość, od­
powiadająca kosztom, ma być wypłaconą jako 
wynagrodzenie, mnóstwo paragrafów, a mianowi 
cie §§ 1293, 1305, 1323, 1324 pow. kod. cywil 
nego. Ależ gdzież jest § 305? P. deputowany, 
który codziennie ma do czynienia z kodeksem cy­
wilnym, który sobie przedsięwziął sprostować spra 
wozdanie komisyi, powinien był i to błędne zapa 
trywanie komisyi poprawić, powinieu był także 
przytoczyć § 305, który przecież całą argumenta- 
eyę p. deputowanego obala. Rzesz szczególniejsza, 
że ani p. sprawozdawca mniejszości, ani p. dep 
Lienbacher, ani słówkiem nie wspomnieli o § 305 
Lecz ludzie, którzy mają prawa i którzy te prawa 
mają oprzeć na § 305, nie zapomną, że ten para 
graf jest w kodeksie.

Następnie usiłuje p. deputowany przeprowadzić 
interesujący dowód, źe ów 20-krotny dochód, o któ 
rym jost mowa w opinii, jest tylko frazesem. Wy- 
a8zczono, iż w opinii jest siedm apodyktycznych 

zasad. Bardzo pięknie. Obok tego są dwie hipote­
tyczne zasady, a wśród hipotetycznych znajduje 
się kwestya owego 20 krotnego dochodu. Dlaczego? 
Bo to jest rzecz wątpliwa. Jest ona wątpliwą dla 
rażdego, także i dla nas śmiertelników, a była 
ona wątpliwą także dla prezydenta najwyższego 
trybunału. Nie można też było coś wątpliwego 
przedstawić jako rzecz apodyktyczną. Byłoby mi 
irzyjemnie, gdyby się jurydycznie i prawnie dało 
irzeprowadzić niepłacenie tego 20 krotnego docho­

du, żeto jednak jest wątpliwem, tego nikt zaprzeczyć 
nie może. Jakżeż tedy wybrnąć z tej trudności, że 
właśnie prezydent Schmerling na nieszczęście przy­
jął ten 20 krotny dochód?

Panowie z lewicy poradzili sobie bardzo łatwo; 
mówią oni, iż w opinii stoi tylko: „byłoby może 
do polecenia". Tak jest, ale jeżeli ktoś powiada, 
że byłoby „może" do polecenia, to może zajść 
rzeczywiście w ypadek, że to się stanie. Ażeby 
wyjść z tego nieprzyjemnego położenia, przedsta­
wia nam p. dep. coś zgoła innego. Szanowny p. 
prezydent Schmerling nie miał wcale na myśli ko- 
'ei północnej, chciał on tylko wogóle napisać ma- 
y artykuł o wywłaszczeniach kolei wogóle. Dla­

czego właśnie o wywłaszczeniach kolei, tego nie 
wiem; dlaczego nie napisał o wywłaszczeniach for- 
tyfikacyj? Byłaby to także piękna rozprawa. Za- 
jytuję jednak, jakież jest dosłowne brzmienie o 
linii? Ustęp ten opiewa: „Co się tyczy zasad, ja- 
rieby postawić należało w wydać się mającej u- 
stawie dla oznaczenia w ynagrodzenia, uiścić się 
mającego kolei północnej, to tylko w ogólności
iowiedzieć można,  byłoby może do polecenia,
aby kwotę oznaczono w ten sposób, iżby na pod­
stawie kilkoletniego przeciętnego dochodu wypo- 
środkowano czysty dochód, a pomnożywszy go 
przez dwadzieścia, przyjęto jako kapitał". W ten 
sposób to wyrażono, gdyż jak  powiedziałem, kwe 
stya jest wątpliwą, ale oświadczenie to odnosi się 
naturalnie do kolei północnej, której prawo eksplo­
atacyi gaśnie zdaniem p. prezydenta i zdaniem 
całej Wys. Izby. Nie jest to taka sobie mała teo- 
retyczaa rozprawka, którąby p. prezydent może ra 
czej w jakiemś naukowem czasopiśmie ogłosił, lecz 
opinia ta  odnosi się do kwestyi, o którą właśnie cho­
dzi. I dlatego nie można powiedzieć: My nie zapłaci­
my dwudziestokrotnego dochodu. Jeżeli sędzia bę­
dzie tego zdanie, jakie wypowiedział p. dep. Lien­
bacher, w takim razie nie zapłacimy; jeżeli jednak 
inny sędzia będzie innego zdania, w takim razie 
zapłacimy. Tyle mam do powiedzenia co do wy­
wodów p. dep. Lienbachera.

Uczyniono jeszcze dwa zarzuty specyalnie spra­
wozdaniu komisyi, lecz nie co do § 305, gdyż o 
tem wcale nie wspomniano. Powiedziano: Zkąd 
irzychodzi komisya do tego, aby twierdzić, że ko- 
’ej północna jest niechętną układom o sprzedaż. 
Ani komisya, ani podkomitet, nie rokował z ko- 
eją północną. Ja  nie widziałem nigdy ani jedne­

go pana z kolei północnej. To samo powiedział 
rząd, a musi to być prawdą, gdyż w przeciwnym 
razie tegoby właśnie nie powiedział.

Dalej zarzuca p. deputowany sprawozdaniu ko 
m isyi, iż przedstawia ono wywłaszczenie, jako 
targnięcie się na własność. To nie wpadło na myśl 
ani komisyi, ani jej sprawozdawcy. Bardzo dobrze 
czuję, że prawo expropryacyi istnieć musi. Powie­
dzieliśmy tylko, że ustawa specyalna, zwrócona 
przeciw jednej tylko osobie, byłaby targnięciem 
się na własność, lecz i tego absolutnie nie potę­
piamy. Skoro bowiem konieczność państwowa zaj­
dzie, chwycimy się i tego, ale skoro niema ko­
nieczności, chcemy tego uniknąć. Mógł to był p. 

ep. bardzo dobrze przeczytać w sprawozdaniu, 
^o tem małem zboczeniu, pozwolę sobie znowu 
iowrocić do wywodów J. Excelencyi sprawozdawcy 
mniejszości, a gdy kwestya upaństwowienia omó­
wioną zustała przezemnie, chcę się zastanowić nad 
jego krytyką przedłożenia.

I  oto słyszymy coś zgoła nowego, że wnioski 
komisyi nie tylko pogorszyły przedłożenie rządo­
we ; nie, one są nawet daleko gorsze, aniżeli prze- 
szłoroczne przedłożenie rządowe. Tymczasem wie 
dzą panowie, że zeszłoroczne przedłożenie dość 
ogólnie uznane zostało za nie do przyjęcia, pod­
czas gdy obecnie dość wielu panów zdaje się zga­
dzać z wnioskami komisyi. Ale w czemże miały 
wnioski komisyi pogorszyć zeszłoroczne przedło­
żenie?

Ze względu na węgle, a to dlatego, że w da- 
wnem przedłożeniu z r. 1884 taryfa na odległość 
była oznaczoną, a w obecnem jej nie oznaczono.

Eksecllencya zapomniał jednak o tej drobnej 
rzeczy, że w zeszłorocznem przedłożeniu prawo 
normowania taryfy przez państwo nie było wy­
mówione, że państwo o taryfie nie mogło nic wię­
cej decydować, niż to, co powiedziano w trak ta­
cie, podczas gdy teraz rząd tar) fę normuje, i rzecz 
naturalna, źe taryfa ułożoną będzie ze skalą spa- 

ającą. Ale pomijając już to, przypomnijmy so­
bie , jak śmiano się w komisyi z zeszłorocznego 
irzedłożenia rządowego, ponieważ w taryfie na

301 kilometrów, których w relacyi Ostrawa Wie 
deń niema Obecnie jednak wychwalają to ci pa 
nowie. Dziwna rzecz!

Następnie zapytuje Ekscellencya komisyi: Mó­
wicie we wnioskach, że taryfy pod bb) mają być 
na tych samych zasadach unormowane; nie mó­
wiono jednak, na jakich zasadach? Owóż, taryfy 
od węgli są złożone z opłat kolei górskich i wła­
ściwych taryf. Są oae tak ułożone, aby ochronić 
węgle krajow e, a jeżli J. Ekscell. py ta, jak  one 
się właściwie tworzą, to muszę odpowiedzieć, że 
już dość dawno przestał J. Ekscell. być ministrem, 
ale przy wielostronności swej, jakiej dowiódł przy 
wypracowaniu wielu ustaw itd., nie uszło zapewne 
uwadze jego, że spraw tyczących się traktatów 
z obcemi państwami i ochronienia kraju przed za 
graniczną konkurencyą, nie można otwarcie na 
podstawie cyfr omawiać. Czyż należy otwarcie 
powiedzieć: Tyle taryfy kopalnianej a tyle taryfy 
kolejowej ? To jest niemożebne.

Przy tej sposobności przytoczył J. Ekscellencya 
słowo, którego nie użyłem. Powiedział on: „Fa- 
talnemby było, gdyby taryfa od węgli została 
zniżoną," i to słowo „fatalne" zostało mnie pod­
sunięte i wywołało po tamtej (lewej) stronie Izby 
wielką wesołość, podczas gdy w sprawozdaniu po­
wiedziano : że interesa produkcyi węgli wykazują, 
iż postawienie tej taryfy na równi z taryfami ko­
lei państwowych byłoby „niepraktyczne."

Jeżeli prawdą jest, co ci panowie niedawno po­
wiedzieli w Izbie, a mianowicie, że nie stoją na 
stanowisku partyi manszesterskiej, to muszą przy­
znać, że jakkolwiek musimy szczerze bronić inte 
resów konsumentów, przecież interesa te nie są 
decydujące. Muszą przyznać, że w razie kolizyi 
interesów między producentami a konsumentami, 
obie strony muszą coś utracić, a względnie zyskać, 
że zatem nie można zejść aż do taryfy kolei pań 
stwowych. Mogę jednak p. Matscheko uspokoić, 
że o tem ani mowy niema, aby taryfę od węgli 
irzywiązać do sumy 4 złr. 8 ct. przez lat 55.

W ten sposób bowiem normujemy tylko taryfy 
maksymalne, które ewentualnie mogą być zniżone, 
o ile warunki konkurencyi na to zezwolą T rak ­
tat handlowy z Niemcami nie został też zawarty 
na lat 55, a może nadarzy się sposobność, zmie­
nić go w ten sposób, iż będziemy mogli z całą 
swobodą normować nasze taryfy, i nie będziemy 
lotrzebowali ze względów na konkurencyę szko­
dzić interesom konsumentów. To jest główną rze­
czą, a  o obowiązkowych taryfach na lat 55 na nie 
torzyść ubogiej ludności Wiednia nie może być 
mowy.

Zresztą nie zawadzi też przy tej sposobności 
zaznaczyć, że przy zniżeniu cen węgli nie chodzi 
tylko o biednych: cena węgli w małych sklepach 
gdzie uboga ludność kupuje, nie spadnie tak pręd- 
ło. Nie! Chodzi w pierwszym rzędzie o interesa 
tych, którzy na cele produkcyjne potrzebują wę­
gli. Te interesa są zupełnie usprawiedliwione: u- 
znaję to, że przemysłowcy starają się o zniżenie 
cen materyału palnego. Chciałbym tylko, aby to 
otwarcie powiedzieć.

W pierwszym rzędzie chodzi o wielkich produ­
centów; a ponieważ tu są podwójne interesa, a 
mianowicie interes wielkich producentów węgli, i 
interes wielkich producentów, którzy węgli potrze­
bują, przeto wobec tej kolizyi musi nastąpić ja- 
lieś porozumienie. (Oklaski z prawicy).

Nadto powiedziano, że przedłożenie komisyi jest 
o wiele gorsze niż przedłożenie rządowe z r. 1885. 
Zgorszyliśmy więc dawniejsze i nowsze przedło­

żenie rządowe. D lacz.go? Głównie pogorszenie to 
nastąpiło, zdaniem J. Ekscellencyi, przez to, że 
w art. 2, § 7 liczba 6, nasz rachunek zestawiony 
jest negatywnie, a w przedłożeniu rządowem po 
zytywnie. Otóż J. Ekscell. powiedział: Przedłoże­
nie rządowe proponowało tak a tak , a tu są sło 
wa: „To wszystko jest jasne." Byłoby to bardzo 
dobrze, gdybym sam nie był zrobił doświadczenia, 
że J. Ekscell. z odnośnem postanowieniom przed- 
ożenia rządowego w § 7 ustęp 7, liczba 1— 6, 

jeżli mi się godzi użyć tego porównania, postę- 
mje sobie, jak  kot z myszą.

Każde słowo po szczególe zostało skrytykowa­
ne: co są publiczne koleje żelazne? Czy do tego 
należą także t. z. Schleppbahnen, warsztaty, za- 
rłady gazowe, domy robotników itd., czy też nie?

to wszystko podniesiono nie na jednem posie­
dzeniu ale powtarzano to na każdem posiedzenin. 
W końcu powiedziano, że tekst ustępu 7, liczba 
1—6, jest tak zły, iż nie można go poprawić. 
Joprawiliśmy go więc, a teraz znów mówią: pier 

wej było wszystko jasne, a teraz wszystko złe.
Cóżeśmy jednak uczynili? Dotyczący obrachu­

nek zestawiliśmy negatywnie: Powiedziano tam : 
wykluczone zostają kopalnie. Wówczas zapytał 

Ekscell.: Co są kopalnie? Otóż odpowiedź na 
to jest w przedłożeniu. Wykluczone zostają dalej 
toleje lokalne, o których zaraz pomówię, a n a ­

stępnie fundusze, ponieważ one nie tworzą przed­
siębiorstwa. Powiedziano to w przedłożeniu. Czyż 
janowie ci chcą, aby to przyjęto do ustawy ? Do­
brze. Wszystko inne zresztą, jak  warsztaty itd. 
należą do tego. Te dwa pojęcia pokrywają się 
zupełnie w § 7 i w § 4 , a względnie 5 ugody. 
Obecnie mówią nam: Wykluczyliście tantiemy, po- 

lug przedłożenia rządowego tantiemy nie powinny 
3yć wstawione, a więc obciążyliście dywidendy. 
Wykluczyliście je, bo przy podziale zysku wydatki 
nie mogą być ignorowane; w zamian za to da 
lśmy jednak wynagrodzenie, o którem J. Ekscell. 

nie wspomni*!, jakkolwiek wartość tego wynagro- 
zenia obliczył, cośmy z jego ust słyszeli, i jak ­

kolwiek wówczas byłem w tem mtłem położeniu, 
że się z nim zgadzałem i akceptowałem to, co 
mówił. Wynagrodzenie to polega na budowie ko- 
‘ei lokalnych.

Jeżli kolej północna ma i chce ponieść ofiary na 
toleje lokalne, to należy to wyłączyć; bo jeżli 
koszta tycb kolei lokalnych, procenta i amortyza- 
cye tych kapitałów wstawi się w odnośny rachu­
nek, w takim razie koleje lokalne budowane będą 
tosztem ruchu, a więc kosztem ludności a nie 
kolei północnej. J. Ekscell. oznaczył sam tę kwotę, 
którą wyłączyliśmy z obrachunku, na 400,000 złr. 
rocznie. Tantiemy wynoszą rocznie 50,000 złr., 
nie wiem dokładnie ile, ale w każdym razie mniej 
niż 400,000 złr. Państwu więc w każdym razie 
nie wyrządza się krzywdy.

J. Ekscellencya powiedział dalej: Taryfy, które 
chcecie zaprowadzić, taryfy, które bez zastrzeże­
nia mają być zaprowadzone, nie m ają żadnego 
zna*zenia. Dlaczego? Powiedział najprzód: T ary ­
fy, które już ttiaz  są niskie, zaprowadziła kolej 
północna z własnej woli; to przecież nie jest ofiarą. 
Ale, moi panowie, chodzi przedewszystkiem o to, 
że taryfy te nie mogą już być podwyższone, o tem 
stanowi art. I I I ,  a następnie chodzi o to, że ko-

odległość wspomniano także o odległościach nad lej północna w razie zmniejszenia dywidendy nie



wyźszenia taryfy. p I J??6? ?z§ °  charakter polityczny. Nie chcę I szła do dyskusyi szczegółowej. {Żywe oklaski po  I zakupno nasion na zasiewy jare bezprocentową I kraj wdzięczny być musi. Bezzwrotne zaś zapomogi
Mam tu wykazy z przewozn zboża i hvdłn m i 7  ^C1U z . £° zarzutu, jeśli mu oświad-1 prawicy. Mówca odbiera powinszowania z wielu I zaliczkę w kwocie.... zwrotną w sześciu równych I w sumie 6.000 złr. (od Wydziału kraj. 2.000, ze
i-"'' Ta™#.. r.A   y  I <’ 2e ta uwaga .lego doczekała sie wranwi fnln*™*"! 'ratach rocznych począwszy od 1 stycznia 1886 r. strony rządu 4,000) na roboty publiczne przeznaczo-

Wobec zbliżającej się pory zasiewów, zechce I ne, mianowicie na budowę dróg, wałów ochronnych, 
Wydział powiatowy w zastępstwie Wydziału kra-litd. rozdzielone już zostały, roboty są prowadzone 
jowego zająć się bezzwłocznie w porozumieniu I pod nadzorem delegatów okręgowych według wska- 

K O R F S P O N D F N C Y A  P 7 A ^ I I  ^ l z tamtej8Zem c- Starostwem rozdziałem przy Izówek udzielonych przez technika powiatowego p.
I w w I I I mWI w l l U l a l l U  I r t  I znanni h«7.nrnf>Atif:nwp!i zaliczki, ktńrei w vnkia nrl_ IRr>n,,o*ob-;*.<j.n ktz„v w naJum nnwinrnfi w okolicach

gatego* Taryfa od zboża była do niedawna niż­
sz ą  niż na kolejach państwowych, teraz koleje
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czę, źe ta uwaga jego doczekała się wczoraj tu l stron). 
i owdzie takiej interpretacyi: gdzie chodzi o eko-| 
nomiczne, materyalne ofiary, mamy działać na wła-

C w T i V f e r r r  ,aryl*J 'sl Podpadm. pod lit. c) towarzyszy. Nie podaielam wcale toj u 'fd c 'j ?Dt" rto jest zostanie zaraz zniżoną.■m , , ----- —J. J Drfitftf'Vl
Tarvft tyczy bydj? r?&ateg° i to daty Chciałbym tylko księciu zwrócić uwagę na oko I

*  gd W .chcfa ł pokusić M ę^ S cze* p tę
L w ó w  30 marca.

znanej bezprocentowej zaliczki, której wypłata od-1 Bociańskiego, który w całym powiecie w okolicach 
bywać się ma przez Prezesa Kady Powiatowej, I nad Wisłą zwiedza każdodziennie roboty i takewemi 
lub jego zastępcę, w razie zaś przeszkody przez energicznie kieruje. W sarnę porę więc najstosowniejszą 
delegowanego w tym celu przez reprezentaeya po-1 przyszły obie te zapomogi.
wiatową Członka Wydziału powiatowego, w obec-1 —  Na weteranów z r. 1831 w miesiącu marcu zło-

de\ r ie in°DółnopnAi0lu ^ Chi Paóstw°wych 360 złr. a razy o takie oklaski ze strony lewicy 'jak ie wczo- 
Wiednia a względnie Pen’ .Wy-^ wa. tarj f a dla I raj, bez zamiaru ze swej strony wywołał, to jego
;ach państwowych 315 z łr .^ a  n a ^ o le i Dókocnei c7vbifd0nakb!n r a w rPb t7 dZ1t  -!ef cz® wybitniejszą, I Ustawa krajowa o wydobywaniu nafty i woskulności tamtejszego p .'ck . Starosty lub delegowane-1 żyli pp7 25 centów Floryan Buzdygan; 30 centów
2 8 9  złr. Jestto w każdym razie znaczne zniżenie tem n o zw o le  snhiA t • • służy, zyska na I ziemnego otrzymała już, jak  donosiłem, sankcyę go przezeń urzędnika Starostwa z przybraniem Jan Sanak; po 50 centów: Eliasz Hofman, Moric
j to zniżenie, na które zdecydowała się kolei n tM  t  • f  a powątpiewać. I najwyższą. W życie wchodzi ona z dniem ogło dwóch przez Wydział powiatowy powołanych m ę-1 Buxbaum, Fr. Kantorek, Edward Rybacki, Maziarski,
północna nie z amatorstwa do zniżenia taryfy ale książę podniósł przeciw przedłożeniu pe-|szen ia w dzienniku ustaw krajowych, gdyż oso żów zaufania obznajmionych dokładnie z miejsco-1 Zieliński, X. Julian Drohojowski za 3 miesiące 1 złr.
na skutek nacisku ze strony rządu i opinii nu WT  zar z y -  Podział zysku powinien się zaczy-1 day termin odmienny nie został w tekście ustawy I wemi stósunkami w poszczególnych gminach. 50 c.; po 1 złr.: Berek Grinbaum, Ignacy Ostrze-
bliczjiej. na ,  Pr,zy samie 100 z łr .; ale podług jego z d a n ia  I wyznaczony. Ogłoszenie ustawy w dzienniku ustaw, Rozdział zaliczek przeprowadzić należy po do-|szewicz, X. Seweryn Paszkowski, Edward Siisak, Ed-

Co się znów tyczv innvch t a r v f  ktćm  t I P k q a  z/ sk? powinien się zacząć przy sumie 9 0 1 więc i jej wejście w życie nastąpić może dopiero kła dnem zbadaniu rzeczywistej potrzeby, oraz bez- ward Korwin, Gawron, Fr. Krzyszkowski, Gietzel,
.._______ 1_y , .• taryi, Kiore teraz są |iu b  8U złr. Cóż to znaczy? Tn ia  in fim -1 wtedy, gdv nnczvninne ZOStana notrzehnA tpssfpnnA I niAAZAńatnra inłi iimrnfn m.7T7msm 70i>1ii>a W ndrioll Anf R.jnmnn SiftATOotiniższe na kolejach DafistwnwvT T  I ' i a T ‘ to znaczy ? To znaczy, że intere-1 wtedy, gdy poczynione zostaną potrzebne wstępne pieczeństwa ich zwrotu, przyczem zechce Wydział I Ant. Bauman, Józef Bartmański, Loewy, Sitkowski,

nocnej, i które wiec na kolei nótnocnAt mna!! w  *3 moności, domagające się zniżenia taryfy, nie | zarządzenia, mianowicie gdy odpowiednio zorgani- powiatowy przestrzegać, aby zaliczki udzielane Dowgełło, Glatmann, Górski, N. N., 8. Remin, Dra- 
yniżone mówi J  Ekscell ża tn icst J ł a '  7  I Powl,Dny oyo uwzględnione, dopóki dywidenda nie I zowąną zostanie służba górnicza i inspekcya ko- były tylko takim gospodarzom wiejskim, którzy bez I pella, Aleksander Dąbrowski, Leon Dzikowski, Wł. 
/tanie samego siehi« nnńion,«* i™i„; T u J T T  I  P™ kr0CZy, . ® ZT  gdy jednak chodzi o dochód | palniana w Borysławiu. Co do służby górniczej I otrzymania pomocy nie byliby w stanie uskutecz-1 Gąsiorowski, Teofil Broniewski, wszyscy rocznie; po

llJłT n tWAT/Anl Q Tl G WPCG l1T7.Pn n o/tmiflUflOn I nió  unoia rn A nrr inwnnli Wf TTnlnł-n nnlinnnlr MMriAn I O AA A______ !_• T i_i* Hf-!____l.tfuTTe^a^Tgodzono^^ie^n^MA^rpfLfeclT Pbb?ocn®j I skarbn> należy pocźąć od 100 złr. Zrobiłem w isto-1 jest zamiar utworzenia nowego urzędu górniczego I nić zasiewów jarych. — W ypłata zaliczek przez 12 złr.: Ginzig, sędzia Oraczewski,'Józef Majewski,
faktycznie nie snadna* P r v T w a v i i T T ,  t  r Z A e n ' e ’ że książę 8 t o i  n a  stanowisku (okręgowego) w Drohobyczu z zakresem działania Wydział powiatowy działający w zastępstwie Wy- Drahanowski, X. kan. Ściborowski, Adam Gustaw,
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pomylił się przy cytowaniu d a t, a i 
stopa taryfowa od drzewa na kolei
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• ---------------  y  ! , kilogr. książę procent w wysokości 10,400.000 złr., a trzy Cieszanów i Jaw orów . Lwowski okręgow y urząd dowych na zasiewy ozime, na podstawie wystawio- Truskolaski, Kazimierz Langie, Fr. Kroebl, Stanisł.
lanstwowych miliony przeznacza na am ortyzacyę i redukcyę ' ------ - — *“***- ~   : ----------------------- 1 • • -  • '• ■ * ’ ’

iakiż skutek noc' ' k—  r om|jaj%® I I’yf- Ale, moi panowie, jakże  redukcya t a r y f / I  _ . . . .  „ „ ____ v _ ___________________________                Łiov.j .. „„„„„„
Pndłuff 8 8 «0i A a.Zni ? t “ Le„ J “ ^ l ! l ^ K . ! ^ :-eil, Spos?b. Pokrytą, jeśli praw dą jest co I naftowemu w Slobod'zie rnngurskiej, t. j. główne-1 larza: a) Gdyby zaś zachodziła obawa, że dz isie j-lsk i/p ro f. Dr X. Władysław'0 1 1 0 ^ 0 ^ 7  "po 7 f7 łr .:

„ t  „ I m  Tl n i l  n  h  TAUPI o r r rn  I o  n*n n n l n  / i m n l n n i n  iT n n  I rA m o Ir  i I n n n  m i n  A n i n i « 1  I ~ — i. ________ ..1 _ ■   i _ J ____i     I i r  l A « . . .  « .   _

wynoszą 60-3 a nie 68 ^ c t ^  ^ / e '  ^o m ila ia^ to 11r \ f 'Tlfe aDJ°,7^Za? /?   ̂ redokcyę t a - 1 ^ 7 1 7 ^  Z08 â^ ^ .  w taWm razie, może do Stani jnego przez pożyczającego „Skryptu dłużnego", | Machniewicz, Alojzy Jakubowski, Antoni Krasucki,A l f 1 D o m i i a i o o  t n  l i*  -f A !  • J V  * y u u a v j  u«i i  o  j  t J  , t 1 o  r  j  u  v p i u  U l U ń u G g O  j l  l u d b U u l c W l C ń ^  A l O J Z y  J a K U D O W S K I ^  A u l O n i  iX rcL S U G K lj
pomijając to ryt Ale, moi panowie, jakże redukcya taryf ma I stawowa przeniesiony, aby był bliższym terenowi który należy sporządzić wedle dołączonego formu- wszyscy rocznie, zaś półrocznie pp.: G ustaw  Traczew- 

Podłnff 8 8 Uffodv '  refafecvA J  I r  w ten sposób pokrytą, jeśli prawdą jest co I naftowemu w Słobodzie rnngurskiej, t. j. główne- larza: a) Gdyby zaś zachodziła obawa, że dzisiej- ski, prof. Dr X. Władysław Chotkowski; po 3 złr.:
musza bvó tvlbn n7 l n « , i  | ż e /edukcye taryfowe, które teraz m a ją |mu punktowi swojego pola działania. Krakowski szy właściciel nie utrzyma się w posiadaniu go- Xs kan. Ściborowski jednorazowo, Józef Wyrobek, Jan

■ . U a  a  I  T IT 7 Q  f i  A  Ir  T O O A W T T  n A 7 A o f o l K T T  n n d n l  m  f n m  a  r> m a m  I « n A / 1 n  w n ł - m n  J  a  4 -a « w «  i n «  a  i ._2 _  1   i X 1  I n *  i  t  j  ry i r  i  • * . ,, Józef Mrazek rocznie, August Piekarski pół- 
po 5 złr.: prof Dr X. kan. Pelczar, Jul.

refakcyach nie zejdzie*z obecnej"w y s o k o ś c i  gWyćhIc7on7j% 77państwowie7iemU7 7 d a ^ T ^ o n a  w pożyczającego zazą , megier, Adolf Dobrzyński z Siedlca, dyrektor Hen-
Jfchwalf te refekcye na podstawie tego stępujący sposób skonstruować: P ań s tw ^

w  na-1 siawiu _muszą być dopiero przeprowadzone roko- dać oprócz tego dokumentu w ystaw ienia „Oświad-1 ryk Kieszkowski, dyrektor Maksymilian Łępkowski, 
ie po-1 wania i narady. Inspekcya ta  bowiem powstała czenia“ zezwalającego na intabulacyą praw a za-1 Edmund Różycki, Mikołaj Jawornicki, X. kań. Pobud-

T Fbs ^ 8 jeszcze niższe. I leje; ale jeśli ktoś mówi, kupujmy tylko rentują-1 S<̂1'mezy111, przeto zachodzi teraz kwestya, czy in -1 go, przyczem należy mieć dostateczny wzgląd na I Jan Kosz, Józef Patelski, wszyscy rocznie, Stanisław
Z  ®' . ^ la na8t?pme art. V, podług któ- ce się, a nie kupujmy nierentujących się k o le i,|8Pfk7 a “ a “F0 zatrzymana dla reszty czynności to, aby zasiewy dokonane zostały w normalnych Larysz Niedzielski półrocznie; po 6 złr.: Czesław Kie-

mn S y l  ? / w.ld®Eda Przekroczyła złr. choćby tego nawet żądały stosunki ekonomiczne, I polmyjnych, które w tym zakątku kraju, tej Pen- rozmiarach. szkowski, Edward Homolacs w Drogini na weselu
I  V w r  .mta ° ®nl®T taryf a ż  do wysokości to już jest czysto fiskalne stanowisko. I sylwann galicyjskiej, są i rozliczne i skompliko- Z aktu rozdzielenia zaliczek w poszczególnych I przez delegata Kornela Chwaliboga 14 złr.; Tow. za-
f yl L r i PanST WyC\ Naat?Pni® mówi,J- Ek8o Przytaczano nam jako t. z. „praktyczną11 zasa-1w?“f . Dla jntel'esów kopalnianych jestto rzecz gminach ma być spisanym protokół uwidaczniają [liczkowe w Jaśle p. delegata J. Bielickiego 24 złr.

KJef  naT  ’ lż. J aryfy, Ea kolejach dę, że kulej północna należy po większej części j wag1' /  1 ten. organ czysto policyjny cy pożyczone kwoty w dwóch egzemlarzach wedle 60 c.; z prywatnych zabaw w Brzostku Dr Ludwik
,wy ^e’ D,a północnej. 1 do domu finansowego, który jest bankierem p a ń - ly *  dobrze urządzony i aby agendy jego zło- wzoru c) i przez wszystkich członków komisyilMidowicz 40 złr.; Rada powiatowa w Bochni sub- 

stanowimy w lit. b), że taryfy stwa, i z tego wyciągano wniosek, że ngoda fakty-1żone zostały w ręce osobistości znającej się na podpisanym. wencyi 100 złr. p. delegata K. Ramulta. Razem do-
> jf  P . . J, zniżone byc mają poniżej poziomu cznie nie wejdzie w życie. Nie jest to kom plem en-|[zePzy 1 stosunkach. Swoją drogą i niezależnie od Ponieważ wniesiony przez Wysoki Rząd na dniu I chodu było w marcu 406 złr. 65 c.

J  °-61 Pan8tw?wyob> jeźli ziszczą się przy Item dla rządów, które nastąpią. I czynności organizacyjnych układać się bę 19 b. m. do Wys. Izby posłów Rady państwa ce-1 R o z c h o d y :  Rozdano między weteranów 763 złr.;
DaWD1mA^i0nTmpto/fftii t  hA a a • I W każdym razie przebija się z tego myśl, ż e l nfafi50Z^0rZ^ zeme onawcze, o którem jużllem  konstytucyjnego traktowania projekt do usta-1 wydatki pocztowe i kancelaryjne 4 złr. 19 e.; usługa 

dzić d i r  i n t p i S i  ib  • można tWier- deficyt trwać będzie jeszcze przez lat 55, podczas I P Aał f • • • , . , l wy  państwowej, o uwolnieniu od stempli należy- i opał 7 złr. 60 c.; wynajęcie lokalu na biuro 12 złr ;
iest ’tvlko ^  t  ekonomicznych potrzebne gdy j a sądzę, źe książę stoi na naszem s t a n o w i - 1 r  łq  ata,®J 8®syl wezwał, rz^d na pod- tości tych zaliczek (1125 alegat od stenogr. pro-Ina pogrzeb jednego weterana 15 złr. Rozchodu ogó- 
S v  A  y • 61 PÓłT nej a . me 8kn P°d tym względem! iż przyszła Rada państwa 8 § \  * * kra^ S°  d° °Pra«>wania tokółów Izby posłów IX  sesya) nie uzyskał jesz- łem w marcu 801 złr. 79 c.
fstrona 1 4  8 9 7 1  7 7 7 :* 7  ^ i  ’T® 111 zaówA m'eJ8C/ I  zajmie się wreszcie reformą podatków bezpośre-1 F J T  h Y ’ Da “ ocy której grunta pod cmeu-leze konstytucyjnego zatwierdzenia, a przyznane Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że w biu-

Ikolei nółnńpSi Pojmuję, że taryfy dnich i usunie deficyt. Jeśli więc deficyt zostanie -7 m° -a W , f "  wywłaszczenia, mniejszem rozporządzeniem zaliczki na zasiewy rze Towarzystwa opieki nad weteranami ul. Gołębia
ei naństwnw77h niższe, niż ko-1 USUmęty, to niebezpieczeństwa tego nie będzie. I ' i fDie uz“aj0 P°trzeby wydania takiej muszą być bezzwłocznie rozdzielone, gdyż inaczej Nr. 5 na dole, są dzieła i broszury do sprzedania,

P y. _ I A co się tyczy obliczenia dochodów, jakie m ai , ya a6J ns awy e spriopnacyjnej, gdyż gminy I chybiłyby swojego celu, zatem dla zachowania| darowane na korzyść weteranów wojsk polskich
lo  są zdania, które się nawzajem wykluczają, ten znany w świecie dom i motywowania zasady u- F ^  San' ną! oboWi^zane są dostarczać grun- wszelkich środków ostrożności należy dokumenty | w imieniu Komitetu uprasza się najuprzejmiej cz

nublicznio nr7 vtar7 nó I Vs 4 "Agięuom wywłaszczę
1 i ”"'*, publicznego. Z nchw ah

waniu uwolnienia od należytości i opłat skarbo-1 składki uiścić za r. 1884.
- 1 wych w drodze ustawy państwowej." | Przy nadchodzących świętach Wielkanocnych Ko-

dla | Sporządzone według powyższej wskazówki | mitet w imieniu swojem i weteranów wojsk polskich
północna kaw ałek z północy na południe ku Wie- gdyż nie należy do tego dopuszczać, nad czembydtllOWl m7.1A 7(1010 mi Oia io/lnnlr A A ln — I *-__ I-----I_I ____* * • 1 . . * sejmo I skrypty dłnżne i protokóły wraz z oświadczeniami | składa staropolskim zwyczajem życzenia z wdzię

graficznej wiadomości musiał więc posiadać nawet innych bogatych osób i przytaczać je jako moty- Ł  “  mmi8teryalnego przestaje byc dla stron kwietnia r. b. I święta Bożego Narodzenia, dzielił'się z nędzą i nie-
referent prawicy, a  jego Eks. twierdził, że my wa na rzecz jakiejś socyahstyczno-politycznej re- mteresowaQych wątpliwą. Gdyby przyznana dla tamtejszego powiatu za- dolą, mimo tak podeszłego wieku, a teraz w tem sa­
me wiemy , iż kolej północna dlatego tak się na- formy. L i ?  8eJm0wa żądająca przyspieszenia za- liczka okazała się po dokonanym rozdziale nie- mem znajduje się położeniu smutnem na święta Wiel-
zywa, ponieważ część jej idzie z północy na po- Skoro wreszcie książę wspomniał o ant'sem i-1  f ma k819 g grobowych została przez minister- wystarczającą na zaspokojenienajnieodzowniejszej|kanocne przy podziale święconem jajkiem'

p 1®; . .. ....................................................  tyzmie i ludności wiedeńskiej, to muszę codo anti- ° ty 6 " " . ^ d n w n ą , o ile potrzeby, należy się odnieść bezzwłocznie do Wy- Ł a w . Konopka.
ioif°t n g  ai il me f f Dle ai5 W1?c , nlc innego, I semityzmu przyznać wprawdzie, że wywody od- J k anf}0We Fa . ? Pozwalają. Uchwała sej- działu krajowego z umotywowanym wnioskiem co — Komisya rewizyi statutu miejskiego odbyła wczo-
jak  tylko coby się stało, gdyby państwo upań- nośne były piękne; ale muszę też oświadczyć, że „ t w f  p.a . W8kntek petycyi z powiatu Ture do udzielenia dalszej zaliczki z funduszu k ra jo - |ra j posiedzenie na którem zastanawiała się nad pm- 
stwowiło kolej północną. ^  nie jest to praktycznie usuwać agitacye, których Walf l0aej’ gd z ie Prawie me zakładano do- wego. wem głosowania na radców miejskich i pod tym wzglę-

W końcu zarzucają nam, iż to jest rzeczą nie- się nie uważa za dobre— a antisemityzmu nie u -L ^ ™ ' ! • gr“atowTcb. Powiat sądowy turecki i Co do udzielania zaliczek bezprocentowych najdem  przyjęła § 19 ze znacznemi zmianami rozsze-
słychaną, aby Trybunał najwyższy obierać na sąd ważam za dobry —w ten sposób, iż się czyni to j b0[yn8la .zyskają też najwięcej na przyspieszonem zasiewy jare dla właścicieli tabularnych, zastrze-|rzającemi prawo wyboru.
F 7 ™ 7 n y ’ Wypadkl takl® jednak zdarzały się i czego chcą agitatorzy. {Bardzo słusznie!'z pra- g‘ ,M!n!st.ers!tw1° musl j ednak Przede- gamy sobie decyzyę w każdym poszczególnym -  Wieża kościoła N. Panny Maryi. Komisya po-
reW lT  ’ g 7 rZą me był W naszy(:h w% )- W g ę fQiae-°i ’ g ^  ^ ren y  wypadku, w którymto celu oczekujemy rychłej licyjno-budownicza dokonała ścisłej rewizyi tej wieży i

Ł , Wreszcie powiedział książę: „Jeśli państwo u - " w  2 ? W n S f  k elaCyi W “ yśl ° kó,nika ?. dnia 20 b‘ “ • L 14153. uznała, że wymaga ona dokładnej restauracyi, do któ-
• ?869 5 %  nnk° Weg0 ^UStaWa Z .27 g™-1 państwowi, ucichną te wszystkie agitacye." T ak, L j  l/un tow e d l a ’I ?„ia8ygna7 e„ PJ:!.yZFaF !i dlaJ a“ tejszego powiatu [rej bezzwłocznie przystąpić należy. Aczkolwiek toczy

dnia 1862 ,  Nr 2 Dpp z .  I m )  “p o ^ d z i^ n o  ^ ^ n R s T m T c l i ^ S ^ ^ ^  grMlt0We ^  407 katastraloych
{czyta): „We wszystkich sprawach itd. występo- Rotszylda, jako właściciela kolei Północnej, uci-| —    ----- —
wac będzie Trybunał najwyższy, jako sąd polu- cłm ą; ale pomijając to, czyż książę sadzi że n iel RoUa a»i.Ai i • • i
bowny." Tak uchwalili panowie w r. 1862. Nie będzie agitaeyj wymierzonych nr7eciw nańst7u I h, szkolna krajowa zamianowała nauczyciela
powiedziano, czy występować ma senat, czy ple  a dążących do zniżenia taryfy? Czyż książę nie ^ P a w łu e h a  J W Ze? 0'
num czy plenim m um  W przedłożeniu niema też wierzy w to, że interesa producentów i k o n su L n - dulawm  stale J / k o K i Ł  T k 7 ZaWla'
o tem wzmianki. Wychodziliśmy z tego założenia, tów, którzy prowiantują Wiedeń z zachodu i tveh I a j.3cym stale szkołą filialną w Kupczu; nauczy- 
że skoro statut Najwyższego Trybunału wylicza którzy Wiedeń ze wschodu prowiantują tych ad l ^ p c t w T  Prokopowicza w Cucułowcach,
wszystkie przypadki, które należą do plenum, prze jacentów, jak  ich w komisyi nazwano’ popadną L n S r  7  ejr ^
to wszystkie inne należą do senatu. Jeśli j t s t  coś I w kolizyę, że z tego powstaną agitacye i że t t  l o u S k i n L  w“^ ycieIa tymczasowego Jędrzeja 
me jasnego, to da się poprawić, a nie iest to am I ae-itacve nie ucichną olmii.hw nariotom nnnń I i ywczy,—rzeczywistymme jasnego, to da się poprawić, a nie jest to ani agitacye nie ucichną, choćby pńństwo dziś upań- cielenTTzknlv „  1W eczyw18
tak wielkiem nieszczęściem, ani też hańbą dla stwowiło? Dopóki traktat z Niemcami istniejefnie 7 etat0WeJ W Krzywczy’
większości lub rządu, jeśli w dyskusyi szczegóło- może np. taryfa od węgli być zniżoną do wyso ---------------------
wej w Wysokiej Izbie robi się jakieś poprawki, kości taryfy kolei państwowych; jeżeli państwo
7 7 7  Pir0pC7FJe 81? P°Prawkl \ takowe zostaną tego nie uczyni, to agitacyom tym nie będzie mo- 
przyjęte. Mówiono dziś tak wiele o tych wnio- żna położyć tamy.
s i W  c-tÓ- Y ? ! dz!.e7 n 0 : 7D!e- wiem’ czy bawimy A Jeśli wreszcie książę — jak  mi sie zdaje — 
sytnT ciucmbabk?.? (wesołość na prawicy). Ogła- miał w mowie swej ludność wiedeńską* na wzgle- 
2 I 8? /  dziennikach że wnioski te dzie i jeśli sądził może, iż tu miedzy ludnością 
niett by P awlon®> a nawet ta pewna taj em- trzeba rozszerzyć pewne konserwatywne idee, to 
S  w n i n i l  nic Z  t 5 gdyby więc był, jak  sądzę, także w błędzie. Idea polityczna

nauczy-

zaliczki na zasiewy jare, zawiadamia się Wydział | się spór między gminą a komitetem parafialnym o to,
ł%AW 71 #1 T A T ir t f  ł*A  m M  a / h i a c m i a  / \ n / \  m ^    — J ----------• _____  I  J  |  i  , « t  t  B -  ,  _  _ ,do kogo należy przedsięwzięcie robót, Magistrat nie 

czekając wszakże zakończenia sporu, przedsięwziął ro­
boty ze względu na niebezpieczeństwo i rozpoczął 
już stawianie rusztowań przy wieży od strony ul. Flo- 
ryańskiej. Strona wszakże, której obowiązek ponie­
sienia kosztów przyznanym zostanie, poniesie takowe 
po rozstrzygnięciu sporu na właściwej drodze.

— Dwóch aresztantÓW  uciekło w tych dniach z are­
sztów miejskich, znajdujących się w gmachu poszpi­
talnym św. Ducha. Więźniowie ci przepiłowali kratę 
u okna; me są to wszakże niebezpieczni zbiegowie, 
gdyż w aresztach miejskich osadzani bywają zazwy-

I powiatowy równocześnie osobnem rozporządzeniem 
We Lwowie d. 24 marca 1885.

Marszałek krajowy 
Zyblikiewicz.

Członek Wydziału kraj. 
Wereszczyński.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .
Kraków 31 marca.

W katedrze na. W a w e l u  w grobach królew-|czaj tylko włóczęgi, co do których przynależności to 
skich, odprawioną będzie jutro d. 1 kwietnia o godz. | czą się dochodzenia.
10 Msza św za duszę króla Zygmunta I. _  Pobór rekruta. Tegoroczny pobór do wojska

W kościele Archipresb- Najśw. Maryi Panny | w Krakowie odbył się w dniach: 20, 21, 23, 24, 
podczas ciemnej jutrzni we środę, czwartek i piątek 26, 27 i 28 marca. — W skład komisyi poboro- 
odśpiewają amatorowie o godzinie wpół do 5ej po | wej wchodzili: Dr Szlachtowski prezydent miasta, 
południu Lamentacye Jeremiasza na cztery męskie | którego z powodu wyjazdu w sprawach miejskich do 
głosy, układu Diebolda.  ̂  ̂ | Wiednia zastępował Dr Schmidt, wiceprezydent mia-

. , . . . 7 ,  r -  . —  ..ooijumo naoiuseuiuiią; może D yć|/,4 , 71AA 7 wn}QnAm t u f  “ i "i I Uroczystości kościelne Wielkiego Tygodnia, | s ta ; następnie Szymkiewicz, radca Magistratu, Dr
ledziałby niezawodnie: wszystkie dzienniki pi- tylko tam przeniesioną, gdzie nie brak do tego I '^ trz ą sa n ą  była sprawa zaliczek rozpoczynają się już w dniu jutrzejszym, mianowicie Buszek fizyk m., pp. Goebel i Mirtenbaum radcym.;

o ‘ ’ -  3ść wiedeńska I „ ! P! . „ - 7 y7 . i SZa ^fJO ^ego, na z a k u - |l ,  2 i 3, to jest środę, czwartek i_ piątek, w koście ze strony wojskowej pp. Zichardt c. k. major, Kotsch

Sprawy krajowe.
Zaliczki na zasiewy jare.

Lwów 30 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Wydziału krajowego I

le katedralnym na Wawelu odprawia się Ciemna Ju-|ck . podpułkownik obr. kraj., i ck. lekarze pułkowi Dr 
trznia, czyli śpiewy Trenów Jeremiasza proroka wraz | Majewski, Dr Strzechowski, Dr Schwarschnig, Dr Ku­

szą, że wniosek taki ma być postawiony; skądże materyału. Owoż, moi panowie, ludność wiedeńska i • • • , -  '
Jo pochodzi, że my o tem nic nie wiemy? Jeśli jest dobra i pełna tolerancyi. Jestem przekonany PF.°,nasion na za81ewy Jare dla obszarów dwor
wnioski te zostały przyjęte, sądzę, że nie jest to że ludność Wiednia nie zgadza się z tymi którzy v  • . . .  , , , _ _ _ _ _ _
ani hańbą, ani nieszczęściem, ani też dowodem, zapominają, że Austrya jest państwem, składają Powiatów, które bądź to z śpiewem chóralnym. W Wielki Czwartek w kościele schec i nadporucznik Hroch. Wynik poboru jest nastę-
ze jwiększośc z rządem me umieją uchwalać u- cem się z wielu narodowości, i że stolica Austrvi F w i  7 7 .medostat®czne .wykazy, bądź też po- katedralnym o godz. 9 rano święcenie olejów św., a pujący: Ogólna liczba popisowych urodzonych w lata. h

' • ^ „ J  I 8taW17  wygórowane żądania, o do 10 razy wię- o godz 11 rano umywanie nóg: -  po południu zaś 1865, 1864, 1863 i 1862 wynosiła 1405, z tej przy-
ksze kwoty, aniżeli dla gmin odnośnych powia- w Wielki Czwartek umywanie nóg w kościele N. Ma pada popisowych: na klasę I-szą 522 między tymi 
tów, a co do których odroczono decyzyę do nade ryi Panny, z kazaniem, wieczór pasya z trzema ka- 291 katolików, 231 izraelitów. Na klasę Il-ga 373 
słania SzeziW>Ww>h zaniami, poczem śpiew pieśni „Już cię żegnam" przed między tymi 217 katolików, 156 izraelitów. Na*klasę’

staw itdiW 1W' powinna być przyjemnem i gościnnem dla wszyst- i T  f o r o w a n e  ząaama, o eto iu  razy wię-
Sądzę, że szanowni panowie doszli do przeko- kich narodowości miastem. kf ze y’ aniżeb, dla ? mm odnośnych powia

" .......................................................................................... a n S ? k l » r i o f  d r  i s z & s n
7.a nom oL t«„i J J  ?y e . P «™ '»w 6! Pry™ ™ o wszystkim w miarę wy-

ipnia ’ wszystkie zarzuty podniesione przez 
JE. przeciw temu przedłożeniu, nie są tak uzasa­
dnione, ani też tak bardzo przekonywujące, iżby 
Wskutek tego należało przystąpić do jego zapa-

Miałbym jeszcze odpowiedzieć na wywody dep. 
nssa. Widzę jednak niestety, że Wys. Izba już traci 

cierpliwość. Mógłbym też p. deput. Peezowi po- 
dzięgować za jego piękne, fachowe i umiejętne 
wywody i co do nich chciałbym tylko wspomnieć, 
ze ideę jednolitej taryfy dla wszystkich kolei w Au- 
w y i poruszyłem już na kongresie austryackich 
ekonomistów w r. 1875. T szystko to są jednak 
^eczy, które mogą być urzeczywistnione w ra­
mach prawa normowania taryfy, jakie ugoda za­
pewnia.  ̂ j O
1 vP0208^ 6 mi zatem tylko jeden przeciwnik. Wo- 
, . ym n' e mień do czynienia z tym przeeiwni- 
^em, bo on dotąd szedł z nami ręka w rękę. Ale 

a guerre comme a, la guerre — muszę mu od­
powiedzieć. Ks. Alojzy Liechtenstein wprawdzie 

uważył, że zawsze łączy się z większością, ale 
rękęWeSt7acb ekon°micznych potrzeba mieć wolną

Otóż pomijam już to, że kwestye ekonomiczne

za pomocą taniego węgla, chcń sie nawracać m I  - J - 1  Ogrojcem przy kościele św. Barbary; w kościele Bo- Ill-cią 279, między tymi 170 katolików, 109 izraelitów.
k o n L w a ó ™ , Ł  A ;  ą  p o ^ f e d S r . ^  c S T L C S  Ł  ^  ^  * k‘  “ *

łacińskie z d L % ? % i L r B a n Z T ^ Udona 7erenUs S^OO l^ D o b ro m iM  “  Rozdzielanie pożyczek bezprocentowych dla lu- izraelitów 609.° (Tuwolnienfe
Odpowiedziawszy w ten sposób Jego Ks. Mości’ 6) Sanok ’ ,5) Ja7 8law 3>000 złr.,|dności wiejskiej powiatu Krakowskiego nawiedzonej | wania do wojska na mocy

izraelitów. Ogółem 1405 popisowych; katolików 796, 
izraelitów 609. O uwolnienie czasowe od obowiązku sta­

łości 161 1 90(1  71  1 asn  Qi m a 'I ,  , , '  , ‘ --------- ,----- ;-------r» 7  nawiedzonej | wania do wojska na mocy § 17 u. w. wniesiono 73
powracam raz jeszcze do Jego Ekscelencyip.'spra^- 4  00) 9) Wiehezka 1450“ o S ł e m 1  dzisiejszympodań, z których przypadło na chrześcian 27, 
wozdawcy mniejszości. Jego Ekscelencva S  o l  2  w 'n  g ł t  ’ i u- T  tutej® f “ ie powiatowej. Komisyę składają: izraelitów 46. Komisya uwzględniła podań 65, odrz
na końcu swej mowy: „ P ^ a w ^ S E  i Z \ J ! L  4 ? {7 a V 7 zabczkl Prezes P- Alfred Milieski, rozdzielający zapomogi oso- ciła 8 ;  między uwzględnionymi było chrześcian 27,
Towarzystwu." , p raw o| m  i |a s i e ^  Jare dla pow. Nowosąde^ki^o w kw°-1biście, i _członkowie_Wydziału Rady pp. Jan Skir-1 izraelitów 36. Do poboru stawiło się: z I-ej kia!

na 
odrzu- 

a
klasy

U  m i ,  p y t ,  t y  g ?  327, z J I - . j  kIa,y p„b.r»»«j 305, « m -ej
n nnaci . a  nnroiam ronin .. tak, że ogólna suma asygnowanyc!

z funduszu krajowego zaliczek na zal
na zasiewy jare wynosi 219,957 złr. |Mimo takiego nawału, rozdawanie pożyczek postępuj*e | tolików, 3 izraelitów, z klasy nf-ejr  27 katolików, ™4

m ln illvn  i nffnl-ilm  n n iłlrn l ITHaIt  • 1 *■ > I • 1 >II i i  . . . .  _

i  I t  T .  -r • XI i  p u w u i v n o j  u u tj  u ł a  c j  p u U U I U W tJ J  O U u .  Z 1 1 1 - 6 J

o ludności. Ja powiem: „Praw o"państwu nraw oItak T e  1 r u-tWa P', koml8arz Link. Liczne tłumy ludu wiej- klasy poborowej 220 , z lY-ej klasy poborowej 194.
interesom handlowym, prawo Towarzystwu kolei 17 fnndnsvn kro in i7 t- t  7° c(as 8kieg° zalegają salę Rady powiatowej, jak również j Razem 1046. Z tej liczby oddano do wojska: z klasy
Północnej." ko le i|^ funduszu  kraj^owego^jahczek_na^zakupno nasionjulicę Gołębią, przy^której^znajduje się gmach Rady.|l-ej 15 katolików, 8 izraelitów, z klasy II ej 17 ka-

Według mego najgłębszego przekonania, abstra- Sposób rozdzielania zaliczek krajowych oraz gładko i szybko, aczkolwiek komisya musi badać [izraelitów, z klasy IV-ej 11 katolików, 8 izraelitów.
roz- 

chrze 
miasto

dzieć: Po zawarciu* przedłożonej ugody s ta u ie s ię  I b T  1 S T z T ^ o T m  7 ^ 1  I T T  7  T ' T  I U0" ie W Przeci?ciF 8V Smin pożyczkę, I Kraków dostarczyć a) do linii 89, b) do rezerwy
X—  .------ , 5  y ę I D- : L 1n d ' 1 z d* bm. 1. 14153 w porożu- na którą przeznaczone jest 15,000 złr., a z tej sumy zapasowej 87 (z tego 78 jako zaległość z lat DODrze-

111 V. t n r f l i o ł f l m  n n n o o n w n m  n  Ir \ I  o m i n n f « M  n  I _ . i________ _ x _  i  O n ______ ! _   i • >i n n n  . .  °  Irnr4^ ?  Ł 2 1 T J “ a! T K)m;  i 7 aW° i aA8T U’ l m ieniu,z tutejszem prezydyum c. k. N am iestnic-L a korzystać 22 gmin, czyli wogóle 1,200 włościan.|dnich), c) do obrony kra/owej 52 ° (zaległośćTTat
p Q - I P r r 7 W 7 n O  A  f - r w o l i a  4 a  P r o w o a  T? O r ł vr T n w n n  n  W ^ J r . l n l n ™  I   _________ „ I . ____________ M  _ f t o \  %T i  «

■m(f “ x . , *'TT7 , , _   J '  I *“ VVJ  »TI^JDIAIOU iftUH/CJOŁCgU U U W lłlt l l-  |

am zaszczyt prosić Wysoką Izbę, aby prze- dotkniętych zeszłoroczną klęską powodziową n ą lca łą  gorliwość i niestrudzoną pracę, za co im całylczyni w rezerwie zapasowej 74, w ' obronie~krajowej

= i i ^ : S =  k « n t n er i tWa Z fandr  ^ ? n d>  Pdb*z®b I PrayzMć toebaj ż ^ z K a d  ^ a z  z Wydziałem, poprzednich wynosiła 36): Na rachunek “tych cyfer
-  - P™  iow arzystw ukolei Północnej. I 1oraz biM? Rady w tak krytycznej chwili rozwinęli [wzięto wraz z 17 ochotnikami 110, nkdobór przeto



CZAS z Środy 1 Kwietnia 1885.

N A D E S Ł A N E .

i ma być pokryty z odstawki dodatkowej, która I Mickiewicz od r. 1829— 1832.   S. C h ł ę d o w -
poczynając od 7 maja 1885, odbywać się będzie e o l s k a :  Nowelle i Szkice literackie. —  J . B 1 i z i ń-1 A r ty k u ły  w  d z ia le  „ N a d e s ła n e "  n ie  p o d io -  
” a'fte^ w Wydzmle V Magistratu po koniec lutego s k i :  Nowe humoreski. — J. L a m :  Dzieła t. I; o d  H ed aU cy i.
1886. Nie stawiło się popisowych z klasy I-ej 195; W ielki św iat Capowic. K orouiarz w Galicyi. -  
TT-lf ?  katolików, 103 izraelitów, z klasy Księga jubileuszowa prof. H. H o y e r a .  — X. J.

"Vn̂  katohków, 23 izraelitów, I K r u k o w s k i :  Godzinki o Niepokal. Poczęciu  N.
I m  J  z klaSy lvmei 37 • ć ^ d z v  I Pw•M aryi‘ 9 ' G ' P a l m i e r i : - I n d e k s  W atykań-I Kolorowy Jedwabny Surah, Satin
18 izraelitów Razem 359- katolików 192 1 3 7  i I p  Sk°- arcbiw nm - —  T - M o m m s e n :  Romische m e r v e i l l e u x ,  a t ł a s y ,  a d a m a s z k i ,  r y -  
piitów Pnninńw; • bobków 192, 1 67 izra-1Gesehichte, t. V. —  P. A l l a r d :  Histoire des p s y  j e d w a b n e  i  f e i t a l f e i  1 z ł r .  3 0  c t . l
obecności nie u ś p ra S liw il i^ p o d jrd a ją  r ^ ^ w T S  d e T c h r i ^ §t h ~  S ' P a w l i c k i :  D er U ^ p r u n g L a  m e t r  do 7 złr. 20 cent. rozsyła w pojedyn- 
46 ustawy woiskowei z dnia 5 erudnia 1 8 M  t 1 a i I a  , Chn8Jtentllum?- — H e r z o g :  Geschichte und czych sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
dz. uo . t . L  h L  i „w.®? 1 System der _romischen_ Staatverfassung, t. I. — |dom u skład fabryczny jedw abiów  G .  H e n n e -

py, rozdzielone czasem, h isto ryą , połączone dziś I prowadzoną zostanie ścisła rewizya we wszysty i 
przez miłość i wspólną spraw ę. I kopalniach w Austryi. 111
Paw eł Popiel, J . C. Mości radca ta jn y ; Teofil Żu-1 Wiedeń 31-go marca. ( W ) Rząd węgiergi .  

row ski, poseł L isk i; Jan  T arnow sk i, czło-1 oświadczył, że nie może się zgodzić na przy^rń 
nek Izby panów ; S tanisław  Tarnow ski, p ro -1 cenie Josefinum i że brakowi lekarzy wojskowych 
fesor U niw ersytetu; Adam Skrzyńsk i, poseł;Izapobiedz można przez powiększenie liczby
A Horn TorJrrjzairvcntntr npoał fT__ I ™ «,/J —--- : _____  __ i .Adam Jędrzejow icz, poseł rzeszow ski; Hen-1działów medycznych. Rząd w ęgierski powołuje si" 
ryk  K ieszkow ski; Feliks Szlachtow ski, pre In a  to, że w W ęgrzech utworzonym zostanie nj9  
zydent m iasta K rakow a; Józef Majer, prezes; I bawem trzeci uniw ersytet z W ydziałem m„. 
St. Koźmian, redaktor Czasu; W incenty Ce-lcznym .

sku do lat d wó c h S a^w^a^ie niezdolności do wo^°w' I ^ 0 w a : Romische Rechtsgeschichte, t. I, 1. — | foei-g- (król. nadw orny dostawca) w  Z u r y c h u . !
na grzywnę do 150 ^ r  a wLlednie na a*I •’ D e l i t z 8 c b :  Nowa «ekta żydowska w Kisze- Próbki odwrotnie. -  Porto od listów do Szwajca-d ^ grzywnę uo 150 złr., a względnie na areszt do mewie. -  G. C u r t i u s :  Zur K ritik  der neuesten ryi 10 centów. (216-1-8)

a  ,  .  .  .  „  , . I Sprachforschung.—  F . T e c h  m e r :  Internationale
P o rtret s. p. A n d r ze ja  R y d zo w sk ie g o , tyle za-1 Zeitschrift fiir allgem eine Sprachwissenschaft, Ro-

służonego miastu i krajowi obywatela, jest już w y-|czn ik  I. — Przegląd polityczny, przez B . E. —
konanym przez p. Ajdukiewicza, artystę-malarza, i od-1 Dr W ładysław Niegolewski (W spomnienie pośmier-
danym do Prezydyum Magistratu. Jak wiadomo, por-1 tne), przez J . S.
tret ten zawieszonym zostanie w sali obrad M agi-1 Ekspedycya nastąpi dnia 3go b. m. 
strain.

zydent m iasta K rakow a; Józef Majer, prezes; I bawem trzeci uniw ersytet z W ydziałem medv 
St. Koźmian, redaktor Czasu; W incenty Ce-lcznym . y'
tnersk i; W ładysław  Jędrzejow icz; K azim ierz | Wiedeń 31 marca. Rząd nie robił żadnych

( N A D E S Ł A N E ) .

Rada Ogólna Krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności.

Lucyan Rydel, profesor okulistyki i rek tor! Berlin 31 marca. Śm ierć ks. Orłowa wywo 
Uniwersytetu Jagiellońskiego." Iła ła  w tutejszych sferach dyplomatycznych serdo-

W  odpowiedzi nadszedł wczoraj na ręce prezy-lczny  żal. Nordd. Allg. Ztg p isze , że cały świat 
denta Szlachtowskiego telegram  tej treści: I dyplomatyczny utracił wybitnego męża stanu a

„ P r a g a  30 marca. |k s . B ism ark wypróbowanego osobistego przyja. 
„Serdecznie dziękuję wam i wszystkim  p o d p i-1 cielą, 

sanym panom za łaskaw y objaw. Chciejcie być I Paryż 31 marca. Gabinet Ferrego podał sie 
przekonani, że ja k  do tąd , tak  i nadal uważam I do dymisyi. U trzym ują tu stanow czo, że skład

ona wnuką Franciszki Krasińskiej poślubionej krĆewL w» o  św  T T r t  ń” 7  * V*eczka Iad<> P™ ć będą w W ielki P iątek  i w W ielką Sobotę N łówns* P ^ a w ę  naszego politycznego programu, prezesem ministrów, a Goblet ministrem spraw

~  i  h "  r r r , 7 pr one Dr ilekarza Montlćar —  w dowód wdzięczności wy, bez trywialności. W małych ram ach streszczo- W  kościele KnU,ł,nlM ,™ n „ i
Napoleon zaś m iano-Iny cały przebieg dziejowy religii katolickiej w sło- od

TY, m ń n  lr 1 rtk lm A in n k  ^ J  _T * 1 • I • 1 f  A . - l i

czas
przez lekarza Montlćar 
oddała mu następnie rękę

W  kościele Katedralnym na Zamku 
w  p i a t e l t

9 do 10 Adamowa z Czerwińskich Lażnińska,w ał g-o księciem 17 ™ ia • ,  u • T  I -i ”  M**ouieg uziejow y re iig n  Katolickiej w  sło-
Carignan syn Karol A lbert w stąpił * n a t r o n  p i e m o ^ l T O '^ ^ ^ r ^ ^ 3^ ’ ° d Ck.Wili’ k ie tty  ŚW. A posto ło-j od 10 do 12 Adamowa z Branickich Hr._Potocka” 
cki i był dziadem nherrfie \  T  tj u L '®  rzncah  JeJ p ierw sze z iarna, aż  do dni naszych , od 12 do 1 Aniela z Hr. Czosnowskich Radzimińska,
ta  sTnatre • m l -  panującego króla Humber- D la  dopełn ien ia  p rak tycznośc i tej książeczk i d la  od 1 do 2 Sa£ina z Karnickich Hr. Morstinowa,
ta  —  siostra zas poślubiona arcyksięciu Rajnerowi -  ludu d o d an a  litan ia  i m odlitw v 1  ^  ^ 1 1 !  I od 2 do 4 Zofia Popielówna,
była m atką arcyksiążat Leopolda i R ajnera Siostra I i dw a Hohrvo , 7. n  ' P atronów  I orj d do 5 Zofia z Chomińskich Mostowska,
i ciotka królów i arcyksiążat ksieźS czka M o n tW  d w a . d«brze w ykonane obrazki. C ena książeczk i od 5 do 6 Józefa z Krzyżanowskich Lewiećka,

•osiadła w swveh ńnhrZ h V  n r  • , Montlear I w ynosi 20 k r. D ochód przeznaczony n a  k o sz ta  od 6 do 7 Ludwika z Hr. Potockich Siemińska,
.jusiaaia w swych dobrach w Galicyi, skazawszy się |  p ie lg rzym ki do W elehradn  1

na dobrowolne ubóstwo. Słynęła ze swej oryginalno­
ści oraz z wielu uczynków miłosierdzia. Widywano j ą .  n  ,w;na n;pm„ • .  a  ^  au»muwa z rsranicaicn nr. Potocka,
w Krakowie jak  przejeżdżała na wozie, w ubraniu| R adu jem y  8!ę, że zaraz po Świętach zjeż- od 12 do 1 Krystyna z Hr. Ponińskich Milewska
najbardziej zaniedbanem, ale za to rozdającą wiele | 1 ArklóWa i Pan Jerom in w celu d a -10(i 1 do 2 Marya z Kożmianów Michałowska,
między ubogich, zwłaszcza biednych studentów. Mi. nia koncertu. P d 2 do 3 Zofia Szeptycka
mo zupełnego odsunięcia się od świata -  oddania , Odśpiewają oni Pieśń z W ieży z Z o W a  ^ -  0d 4 do 6 Ludwiki^ ^ H r S c k f c h  Sem nska
Się zajęciom gospodarczym, zachowała umysł żywy y enro^ a) oraz Balladę H albana z 3 aktu. Po od-1 w  -> , • 7 A7 v  A/r . D 5
.e rc . pamiętn. i wd, l tL e Ijeżdzle pani A rtlnw ej, p a r ty , Aldony objęła Pa-
przyjazm . Wiedziona tern szlachetnem uczuciem za: ni D o w ia ^ w s k a . Wallenroda m a ją  odegrać  je szcze  od 8 do 9 Felicva Achillesowa Brezi
życia przekazała dobra Myślenice wdowie po śp. księ-1 cxtel7  ra z y* Jod 9 do 11 Zofia z Hr. Zamojskich Hr. Tarnowska
ciu Jerzym  Lubomirskim, który przed wielu laty  o ta -l „  _  _  l od H  do Marya z Gołaszewskich Sobolewska

10 t t y    ‘ f  • 1 . . ____ ”  ~

w  s o b o tę
od 9 do 10 Adamowa z Czerwińskich Lażnińska, 
od 10 do 12 Adamowa z Branickich Hr. Potocka,

Zeithammer.11 I wewnętrznych. Do nowego gabinetu wejść mają 
I także Rouvier i Reynal. Dotychczasowi ministro- 

W  tych dniach aresztowano w W iedniu^ przy I wie wojny i m arynarki m ają prowizorycznie p0. 
[dzielonego do sztabu jeneralnego kapitana barona I zostać. Przedłożenie kredytow e na ekspedycyę do 
P o t i e r d e s  E c h e l l e s ,  a  uwięzienie to wy w ar-1 Chin będzie przyjęte. Nie było tu  żadnych za 
ło tern silniejszą sensacyę, iż dzienniki pospieszy- j burzeń.
ły  z licznemi komentarzami i zamieściły szereg i Rzym 31 marca. Rząd zamówił balony, kló- 
szczegółów, według których ów kapitan  m iał wy-1 re m ają być użyte w czasie w ypraw y do Afryki 
dać osobom trzecim z tajnego archiwum wojennego I R z y m  31 marca. Między W łochami a  Anglią 
ważne dokumenta. Dzienniki donoszą, że w związku i istnieje podobno porozumienie, podług którego woj- 
ze spraw ą kapitana Potier ma być aresztowanie I sko włoskie zająć ma ew entualnie K air i Ale- 
pownego pruskiego porucznika v. W . w Flensburgu. |  ksandryę. 
który przybył tam niedawno, a przedtem stał za- 

Iłogą w jednem  z nadgranicznych m iast poznań- 
I skich. Pada na niego podejrzenie, że sprzedaw ał 
|R osyi plany twierdz niemieckich.

Skoro te szczegóły doszły do wiadomości publi-

Telegramy biura koresp.
B e r l i n  31 marca. Riza basza wręczył Cesa-

serce pamiętne i wdzięczne otrzymanych dowodów P®źd zie . Pani Arklowej, partyę Aldony objęła P a - , w
< m m .     J  I n i  T ln ił l ln  Ir n m n L n  T X T  ̂ 1 1 --------------7 . .  1   3 ________I i .  _/•_ . I *

cya A 
a z I

mii derzym ijuoomirskim, który przed wielu laty o ta-| j od D  do 12 Marya z Gołaszewskich Sobolewska
czał ją  w ciężkich przejściach swoją opieką. Wczo-1 Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: | od 12 do 2 Aleksandra z Deskurów Florkiewicżowa 
raj księżna Lubomirska otrzymała telegram ó na^lvm Abramowicza „Przezorność;" Kornbeka „Bydło;" Pa- i  A, ? pba:aKos?;ak<ir+ z Gałczyńskich 
zgonie księżniczki Montlear dziś k r Z  J  wliszaka „Podarek kozacki:« Sypniewskiego „Mazur:" od !  ^  Potockrch Dobrzańska,od

od
od

do ______________
4 do 5 Marya z Gołaszewskich Sobolewska
5 do 6 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska
6 do 7 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki. 

w  s o b o tę

zgonie księżniczki Montlear; dziś krążą po mieście
pogłoski, jakoby była zamordowaną. ‘ | Żubra „Główka starca."

Łańcut 28 marca. Nowo zorganizowane Towa-, w  
rzystwo teatru amatorskiego rozpoczęło szereg przed-1 W koncereie panny Józefy Michałowskiej n a . , .  ,
stawień odegraniem d. 25 b. m. K a p ry su , Musseta [ zakład Józefitów, o którym  przed paru dniami d o - |° d }2 w v o  ’ , • . Q , 
i Pierwszej lepszej, Fredry. Doborowa publiczność n08ll'śm y, a  k tóry  odbędzie się dn. 13 k w ie tn ia ,L d  12 do 2 Aleksandra z T Z I Z ó w  P lS r k iS o w a  
zapełniająca sa lę , rzęsistemi oklaskami wynagradzała w . mle. rówmeż udział p. Fuchs, znany zaszczy-1 od 2 do 3 Zofia Kossakowa z Gałczyńskich 
amatorki i amatorów, których gra przeszła wszelkie j tlde śP 'ew ak- —  j^ J  •) (J° 4 Leonia z hr. Potockich Dobrzańska,
oczekiwanie, także nie szczędziła wyrazów uznania! w  „ ' I od
reżyseryi za gustowne m  se en scene, tak trudne na I, 7  szkole p. Salomońskiej odbył się w n ie d z ie - |0d

cznej za pośrednictwem dzienników zamieściła vzowi własnoręczne pismo sułtana.
\P oh t. Corr. kom unikat n astępu jący : „Co się tyczy I P a v y Ł  31 m arca. ( z  l zby). p rezes ministrów
spraw y kapitana Potier, poruszonej przez wiele b a d a  udzielenia kredytu w kwocie 200 mil. £

dowiadujem y się, iż w iększa część po |  wojnę z Chinami i proponuje, aby  wotum co do
f c y i I. r  PTzedmlodl\ f ? zAeą óiów polega na I kredytu oddzielić od wotum co do kw estyi ga
dowolnych kombinacyach. Należałoby w każdym  j binetowej
Z i M f Z f Ż  ab/  P ^ a z a «fekała pierwej na wy- Clemenceau oświadcza, iż chce interpelować rząd-

I u trzv m n ^ pD6f 0 TJ i -  I zg adza się na  udzielenie kredytu, ale żąda obale-utrzym uj& Pester L loyd  stanowczo, iż „przeciw nja gabinetu.
I h  o  m t n r i A  t t t  -i D , \  4-, am n n / ł n ł n n l   ___1_______t__ ; _ i  8  w

dT ?  t l  J  e r' Podniesiono oskarżenie co do Zażądane przez Ferrego pierwszeństwo dla wybra-
T rn d u  , K S n X T e w i y PU iW n i  granl5  nia komisyi kredytowej odrzucono 308 przeciw 
S f f V n S S S ;  161 a Przyj§t0 pierwszeństwo dla interpe-

lw  0 ?i„’a 1. „P ° ^ er . _W ^ ie d f ^ 16j lacyi Clemenceau — p o c z e m  F e r r r y  o ś w i a d -

4 do 5 Marya z Gołaszewskich Sobolewska,
5 do 6 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska
6 do 7 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki. ’

W  kościele Sw. Anny 
w  p i ą t e k

małej scenie. Całość zatem wypadła dobrze. Dochód I ^  bardzo zajm ujący poranek muzyczny, w któ- 
znaczny, jednak z powodu kosztów przy początkach I wz' ^  udział najlepsze uczennice tejże szko-1
nieodzownych, na cele dobroczynne pozostało bardzo Post§P^ ic,h św iadczą ja k  najlepiej o mu- od 9 do 10 Anna z hr. Piątej- Zyberg Orniszewska
niewiele, dlatego zajęto się zaraz następnem przedsta- p r a l n y m  kierunku, przyczem należy nadmienić, od 10 do 11 Ludwika z hr. Potockich Siemińska ’ 
wieniem, aby przyjemne z użytecznem naprawdę szło że. 8. 0 w połączeniu z pensyonatem p. G ó r- |od 11 do 12 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki,
w parze. Przedstawienie to na dni kilka poprzedził I s !9ej z?sta)a rozszerzoną w ykładam i historyi p o l- |° a9 do Q Momn „ V . i ^ ir* ,
koncert p. B ro .W a .a  D eryng ., którego w ? ,* »  po- sk“ J. ' W »tor,i m uzjk l. 32 &  |  " “ g  l
prawna gra na skrzypcach nadzwyczaj się podobała. | ,  I od 4 do 6 Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska,
Do powodzenia p. Derynga przyczynił się znakomity! P an Ż e l e ń s k i  otrzym ał list z P rag i C zesk ie j,Iod d do ^ Marya z Potockich hr. Sierakowska’ 
akompaniament pani R., której łaskawemu współudzia- w którym  mu donoszą, że uw ertura jego „T atry" w  so ,,o tę
łowi zawdzięcza p. Deryng swe wystąpienie w Łań- p o s ta ła  umieszczoną w  program ie słowiańskiego l°u .°  }? Anna z hr. Syberg Plater Orpiszewska, 
cucie. Nadto pani R. odegrała polonez koncertowy koncertu w dniu 29go b. m. ;!) i ,  } l  .!A!!QWp a„f hr; Po,t?°,ki^b Siemińska,
Cbopina; n .chw gc.n . p n b licn n e j grIm, v e » i  o k j  — ---------------------- L  ----     C  S  ‘1 I Ł  f g E S S S K  S T e f e b ,
ssami dziękowała. Ojciec koncertaBta za deklamacyę | K w e s t a  W l e l k o t v j g o d n i o w a  | od 2 do 3 Marya z Potockich hr. Sierakowska
i odegranie monodramu Szlachcic na estradzie, zbie-1 w  u a • > P ’ | od do 4 Marya z Kołaczkowskich Milewska,’
rał także zasłużone oklaski. j kościele 0 0 .  Reformatów raczyły przyjąć I od 4 do 6 Zofia z Potockich hr. Zamoyska.
1 -  Zwłoki kardynała księcia Schwarzenberga, I kWw  ^  ;P/iY .- iZba^ cid l P^ ie . . . I w  kośdeh Św. Barbary

1 2 Z C? : łCi[^ 1 os‘atecznie z" a, które L ż y ł ,  że g a b i n e t  p o d a j e  s i ę  d o ' dy m i s y i .
Pt° r ierZOnyChv 8 !? ta j“H  Skrajna lewica, L aisant i Delafosse z prawicy 

nźvtek !  SI  u^ yn nieilozwolony żądają oddania m inisterstw a w stan oskarżenia,
że w ósG tn ic tV o s  t  mewiadome. Pew na tylko, i zba odrzuciła 3 0 1 przeciw 16 głosom nagłe 

L !L T  08tatQ.lcJ  czasach potrzebował on znaczniej- traktow anie wniosku Delafosse.
(szych sum i że ubiegał się o m andat poselski." K rąży pogłoska, że F r e y c i n e t  z a j m i e  s i e

Dzienniki wiedeńakie podają bardzo o b s . e r n e - ^ n o w e g o  g a b i n e t u ,  do którego

K S S po pr i,edz?ni'1 Iaby ? omPtoast wniósł Plener na n J k  n Z Z ! 7  kredytową, k tóra  przychyla się w zupełności
do odnośnego przedłożenia, zastrzegają 
zażąda wyjaśnień, od nowego gabinetu.

W W  i e l k i  P i ą t e k :  od godz. 9 do 10 księżna I w  p ią te k
t ’ "  - -  - ew j. jod  9 do 10 Zofia z hr. Rzyszczęwskich hr. Wodzicka.T 1 * * *  Lubom i,st a ,  1 0 - 1 7  S u b ^ e k  , ...................... _  - -

, _  , ? ’ b ° “  pobłogosławieniu w wilię j czowa,, 11— 12 księżna Zuzanna C zartoryska 12 1 od 10 do 11 Sabina z Karwickich hr. Morstinowa,
tego dnia w kościele 0 0 . Augustyanów. Kondukt otwie- J jpr M arva Michałowska 1 9 ATa+oIio Kri/., od 10 do 11 Julia z Mańkowskich Ostrowska
r a li d w aj k o n n i a je n c i b e z p ie c z e ń s tw a  i  d w a j h e r o l-  2 - 3  S ^ r f i r l r z e ń W a T l - ? 1 ^  12  -A d am o™  2 ś w iń s k ic h  S

LISZDańskim str o n i. Za fi-lrnnnvm a , __

toast wniósł P lener na cześć Cesarza Nasiennie a pizycuyia się w zupemosci

S m T ,'* '„ u Ł  b r f tH6,bs,a’ sob,e- “
c T a s r z s S i ^ ^ ^ k f p r Z c r b f d S S '  p° p ? tdzeniu izby- konferował Grevy z pre-

ł ź ą d a ł  2 4  g o d z i n  d o  n a m y s ł u .
„Razem z niemieckimi “k lerykałam j i klubem’'C o ‘ I -P!SZe’ Ż® WSZy8t,k i? ^ » P y  większo-
roniniego mielibyśmy dla zwykłych celów rzado I republikańskiej powinny byc reprezentowane
w{ «h lo s ta teczu i J s t e „ S<!.
tak  prędko zapomną bolesny piątek 27 m arca". I ^  o n d w i i  31 irnrea w  r  k- •* • z • a

Po toastach na cześć jedności Niemców i - I  • "  T "  31 “ arCai W. Izbię  niższej oświad

dowie w staro-hiszpańskim stroju. Za 6-konnym k a - ! n „  a ouiiAcus»a, o * iviargr. L aura jod  12 do 1 Ludwika z hr. Potockich Siemińska,’

u K a aT o S „ S ; |od 1 - • . . . . . . .lokaje książęcy z palącemi się świecami W k o ś c i e l e e m  ^ » zewsKa, o— < /.ona woiourowicz,
znajdowali się wszyscy mini tro ^ e  M ąTe ^ l a s k t  ““W i S E ?  q 1  Ł

graetz, nr. JNeipperg itd. Zanim trumnę złożono w ko- Helena Sane-nsyknwnn A p, Mam. t  „ n  a
ściele, ukazał się Cesarz, Arcyksiążę Rudolf, Arcy- U elena„b a “g n8zkowna, 4 - 5  Marg. L aura Gordo-
ksiąźęta Ludwik Wiktor, Wilhelm i Karol Salwator.
Trumnę postawiono przed ołtarzem, poczem kardynał 
Ganglbauer przy licznej asystencji duchowieństwa 
pobłogosławił zwłoki. Po ukończonej ceremonii od 
wieziono trumnę na dworzec kolei Franciszka Józefa 
a wieczorem do Pragi.

od 11 do 12 Adamowa z Czerwińskich Lażnińska
’ óo 1 Ludwika z hr. Potockich Siemińska, ibzczu

do 2 Zoiia z hr. Ryszczewskich Wodzicka i z Glo-1eYiwalnV.h hr Rpunwa I u.£ld,i
od
od
od
od
od

gowskich hr. Keyowa,
J n łn  h a  rr „L? „Ł 1

1 na|°zył Filzm aurice, że odpowiedź Rosyi została już
nie zna jeszcze

powołuje s ię

4 do 4 Jadwiga z Łempickich hr. Lubienieeka,
4 do 5 Józefa z Krzyżanowskich Lewiecka,
6 do 7 z l,lr‘ Szembeków Czajkowska,

| ców, przynależnych do pomniejszych narodow ość tdU 8Pd8Ób ."sunięte. Wobec tego pojednawczego
taką sympatyę dla Niemców? — Oto dlatego bo i \  ^  T szelkie nieprzyjazne uwagii  . ..  ̂ ’ Imogłyby żle wpłynąć na nokoiowo ro*wi«7.anie

w tern, co dotyczy ludu niemieckiego wAu- 1  na ryc.hle zebram ® si§ kom isyi granicznej,
A dlaczego ma on i tylu innych nie Niem- 

przynaleźnych do pomniejszych narodowości,
 „ ....  _______________________ , lympatyę dla Niemców? — Oto dlatego, b o L „ * iyuy Z1,
Marya Falkenhagen z Korzeniowskich Zale’ska I sz" zeP u|e m iecki je s t jedynym , który stworzył I tei sD r a w v  

W  s o b o t ę  ’ kulturę i  postęp w Austryi. P y ‘

2 do 3 Natalia z D^wjckich^hr. Tarnowską, \ * W -  A dlaczego ma on i ty lu 'W n y c h d e  N ieć-1  ‘ WyraŻa “ adzieJ ? . .  żc ju ep o ro zn m ien ie  zostanie

mogłyby żle wpłynąć na pokojowe rozwiązanie

od 9 do 10 Zofia z hr. Ryszczewskich hr. Wodzicka16 r l 4 1 T„l;« .. 1T 11___ l • i a ,  , 1

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llć j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent 
w dnie powszednie 30 centów.

S alon artystyczny B iasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co- 

dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

bezpłatnie.
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 

nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
medziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum T eeh n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny

Groby królew skie, Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wo' 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

—  D. 30go marca pogoda; term. od 1-5 doszedł do 
12-8 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano 
d. 31go stan jego był 746-2 m illim ., term. 2-0 0. — 
Wiatr północny.

— We środę d. Igo kwietnia: 
dory p.

iś. Hugona b. Teo-

Wiadomoici arśyatyezne, literackie 
i naukowe.

. Przeglądu polskiego zeszyt 9 na mie 
siąc kw iecień zaw iera: K onkurs na pom nik Mi­
ckiew icza, przez M aryana S o k o ł o w s k i e g o .  
Szujskiego la ta  szkolne, przez St. T a r n o w s k i e ­
g o . Jenerał Dezydery Chłapowski, nap isał X. K a ­
l i n k a  C. R. Obce głosy o Matejce, przez Zygm. 
C i e s z k o w s k i e g o .  Doniosłe zdarzenie w świę­
cie muzyki jKilskiej: K onrad W allenrod, opera 
W ładysław a Żeleńskiego, przez S tanisław a T o m -  
k o  w i c z a .  K ronika lite racka: X. W. K n a p i ń s k i :  
Sw. Norbert i jego zakon. —  X. St. Z a ł ę s k i :  
Żywot Czcigodnej Matki M. Z. Barat. —  J . Ł  e p- 
k o w s k i :  N apisy z zabytków  krakow skich śre­
dniowieczne. Zeszyt 1. —  A. M a z a n o w s k i :

f .T a'J .r 6, An„na„ (!, ę.isIS '8ka- 6“ 7 z »«a w»; £ 1 ?  *  i ł  IS ™  " S S k S 'Z S iłodkowicz, 7— 8 N atalia  Taczanow ska.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wykaz dochodów

Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

T,. ttt» j  . i K u r s a .  -  W i e d e ń  31-go marca. 2 godz. 30
i is z ą  nam z W iednia dnia 31 b. m .: Im . popoł. —  R enta papier. 8 2 -1 0 .-5 % . —  Renta
(F )  W tutejszych sferach dyplomatycznych spo-1 PaPier- "ieopodat, 97 50 —  Renta srebr. 82-40 — 

dziewają się prawie stanowczo, że kw estya Afga-1 Denta złota 1 0 8 1 0 —  6 %  R enta złota węgierska 
nistanu załatwioną zostanie na drodze pokojow ej.!— ‘— • —  4%  R enta złota w ęgierska 97-65. —
Publiczność, a zwłaszcza giełda niepokoi się wpra- j z r - I860  138-80. — Akcye Banku Austr.

„ . „ „  ■„ „ , -------  — j wdzi e  tą  spraw ą i obawia się , aby kw estya ta 859‘ Akcye kredyt. 297-40. Londyn
b do 7 Marya Falkenhagen z Korzeniowskich Zaleska I me wywołała wojny między Rosyą a  A nglią , za- ,2 4 '30. — Napoleony 9'81 V2. —  Lom bardy 136'25.

W  kościele Sw . M arka  |  pominą jednak  o te rn , że w tym w ypadku niema Los7  ,r °ku 1864 171-25 -  Akcye Kolei Karola

. . . Czerwińskich Lażnińska,
od 12 do 1 Ludwika z hr. Potockich Siemińska,

I od 1 do 2 Zofia z hr. Ryszczewskich hr. Wodzicka
2 do 3 Natalia z Drzewickich hr. Tarnowska ’ 

od 3 do 4 Jadwiga z Łempickich Lubienieeka, ’
od 4 do 5 Józefa z Krzyżanowskich Lewicka,
od 5 do 6 Seweryna z hr. Szembeków CzajkowskaI od ^ flc 7 Monro Polb-onłioirnrł  1_I - 7. rr i J

Od 11 do 20go 
marca 1884 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo mai ca

Razem

Od 11 do 20go 
marca 1883 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo marca

Razem

KrakówLwów Łwów-Brody 
Podwołoczys.

* 8 8 5

złr. | c

* 196199
I
66

1,337,309^39 

1)531 509 051'

złr. |
“ 1  

51,564 26

350.243 21

Razem * od 
od 
od 
od 
od

247,763 92 od

w  p i ą t e k
od 9 do 10 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdcmorska 
od 10 do 12 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
od 12 do 1 Adamowa z Branickich hr. Potocka,

złr.

1,687,552 60 I 9 do %  Ęufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska 
|o d  10 do 12 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka 
od 12 do 2 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska 

ę f uzanna z Ciechanowskich Schoenowa ’ 
. , 4 Marya z Ciechanowskich Gwiazdomorska
4 do 5 Jułia z Dunajewskich Sciborowska ’
5 do 6 Amelia profesorowa Rosnerowa. ’

Kraków d. 29 marca 1885.
D r W. Sciborowski, prezes. 

A . Furmankiewicz, sekretarz.

1 do 2 Marya z Ciechanowskich Gwiazdomorska,
2 do 3 Zuzanna z Ciechanowskich Schoenowa
3 do 4 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska; ’
4 do 5 Julia z Dunajewskich Sciborowska,
5 do 6 Amelia profesorowa Rosnerowa,
6 do 7 Adamowa z Branickich hr. Potocka, 

w  s o l io lę

—9,1,807 47) 1,935 3 !6 52 U  g do 3 Zuzanna z Ciechanowskich SchoTnowa‘
[ OCl o CIO 4 lYiD.rva t: fliańlionATirolrłni, n — \

złr. i o.; złr. j o.| złr.

902,024 38 51,887 —

1,481,938 70 344,420 29

I
252,9113

od
od

1,826,358 99

1,683,963,08 395,d07|29, 2,079 270)371
* W tern zawarte są dochody Jarosławsko - Sokalskiei 

kolei złr. 3,823 c. 33. 1
N A D E S Ł A N E . (652-4)

(właściwie casus belli. Żądanie Anglii, aby w o jsk o |L u d w ik a  266 25. —  Akcye kolei Lwowsko-Czer 
rosyjskie cofnęło się z zajętych pozycy j, które mo I niowieck. 229-— . —  Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
głoby uchodzić za casus belli, zostało już, jak  w ia ł — Obligacye indemn. galicyjs. 10150.—
domo, przez Gladstona cofnięte. Co się znów ty- Los7  Prem - węgiersk. 118 25. —  Akcye Kolei Ko­
czy żądania R osyi, aby wojsko Afganistanu ustą^ Iszycko-Bogum. 150 ŁO —  Akcye kolei półn.-zach. 
piło z Pendźeh, to nie można przypuszczać, aby j austr- 171-75 .—  6%  L isty  zast. hipot. 10150 — 
Rosya z po^wodu Pendżeh pragnąć m iała wojny. j 8°/o L isty  zastaw, galic. Z akładu kredyt. Ziemsk. 

L o zo sta je  więc tylko żądanie A nglii, abv specyal-{k — -—  Akcye kolei Siedmiogr. 183-—. —
na komisya na miejscu uregulowała granice.  ( Marki 60 70. — Ruble 1 2 6 - - .  —  D ukaty  5 8 1 -

Ządanie to jednak  nie może żadną m iarą tw o-|® rebro — ’— - — Akcye Anglo-Rank •— . 
rzyć casus belli, chyba, gdyby jedno z tych mo- TT 
carstw  koniecznie pragnęło wojny. K ażdy trzeźwo
m yślący musi jednak  przyznać, że ani Anglia, a n i . ------  ----------
Rosya nie może pragnąć wojny. Można więc j a k | 8zawa ~ - —  Banknoty rosyj. — -— . — 5% 

I utrzym ują _ w powyższych sferach, z ca ł.m  praw-1 Ijisty . zast- Polskie — . —  4 %  L isty Likwida- 
dopodobieństwem wnosić, że między gabinetem I Polskie — •— . — Akcye Kolei K arola Ludwika 
londyńskim a petersburskim przyjdzie do s k u t k u •—  Akcye austr. kredytow e — 

(porozumienie, i że kw estya Afganistanu, mimo fak-
przebieg trudności ’ b§dzie m iała tylko chroniczny

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  3 Igo marca. —  B anknoty austryackie 

—•------- . Krótki W iedeń — •--------- K rótka War.

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Antoni Klabukowaki.

Wiedeń 30 marca.
Odznaczoiy 3 złotemi,medalami i 1 medal za zasłuire

FRANCISZKA JÓZEFAzdróJ sorzki’ d*‘ iXT j  . I v n  J U L U  M wno uznana wyborna
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich woda gorzka. Skład wszędzie. Dyrekeya w Budapeszcie.
bukowińskich 837 , węgierskich 518, niemieckich

366; razem 1721 sztuk.
Galicyjskie i bukowińskie płacono 52 do 58 złr.,

osobliwsze 60 złr.; węgierskie 52 do 58 złr., osobliwsze
60 do 63 złr.; niemieckie 55 do 58 złr., osobl. 60
do 64 złr. za 100 kilo mięsa.

Z powodu świąt odbędzie się targ następny we
wtorek 7 kwietnia.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Ostatnie wiadomości.
Jak wczoraj nadmieniliśmy, przesłany został IfeżTmawdnnnń^n11-^* 1̂ 0001!’ f rZy  ̂

o n e ^ .  Kratowa do po»Ia Zeiłhamm oi |
Duiacy telegram  • * I .wT,**Z7' m*ril1 marca. (-J5) W tutejszych dobrze

„Ottokar Zeithammer, zastępca marszałka kra- ż T anTmvMe^ o f erach zaP ™ ^ >  że 
„ R o d z e ń s t w o " ,  najnowsza powieść J. I. jowego, -  Praga. Nowych S  Id l i  ’ aby/ ,emcy wyrzekły ^

Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- „Obecni, choć nielicznie, w Krakowie, wdzięcz-1 kie pod tvm wz^ledfim m funriw  w .  ' f ’ Ja~ 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby-|nein dziękują sercem za męską, a skuteczną obro-jmiały nie-dv nodstltov grzech, nie
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. |f>ę praw naszego kraju w sprawach indemnizacyi I W ie d e ń  31 marca

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lw ow a: osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie. 
Lwów przyjazd 9-7 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnow a i Rzeszowa lokalny:
Kraków „a j,ad  613 ra„„ | ] £ £ * ? *  S o ^ P - 

» . wieii«ki ( a g ;

Przychodzą, do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy mięszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 4-43 wie. 10-26 w noc. 
Kraków przy. 2-33 pop 5-10 rano 6 48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 6-15 rano. Kraków przyjazd 7-53 wieczór.

Z wi.ii„kki I «SK»P *jsj JS - f 6'
/ t t r \  . i W iednia osobowy pospieszny mieszany
( I r ) Ministerstwo rolni-1 W iedeń odjazd 8 rano 11 rano 2-25 popł."  ‘ ’ 8.30 wjecz_ 7.22 ran0

Telegramy własne „ Czasu. “

Wiedeń 31 marca. (F ) Pogłoski o zamierzo­
nych zaręczynach m iędzy córką hr. P a ry ża , ks. 
Amelią, a jednym  z A rcyksiążąt austryackich są 
zupełnie bezzasadne. Okoliczność, że ks. Amelia 
skróciła swój pobyt w W iedniu, k tóry  pierwotnie 
obliczony był na trzy tygodaie, przypisać też na-

ścieśnia węzeł, łączący dwa jednoplem ienne szcze- katastrofom  w kopaln iach ; przedewszystkiem  prze



CZAS z Środy 1 Kwietnia 1885.

WYDZIAŁ 
Rady powiatowej tarnowskiej
ogłasza w myśl §. 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej, że rachunki 
powiatowe, sformowane za rok 1884, 
są złożone w kancelaryi Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie. *

Tarnów, dnia 23 marca 1885 r.

Ogłoszenie konkursu.
---------------------  (883 2 3)

BARDZO PORZĄDNY

stróż kamieniczny^_
żonaty, może być polecony przez Juliu  
sxa O rosseęo w Krakowie. (887 2-3)

L 8067.

W ydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem  
Krakowski em —  ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z fundacyi 
imienia Stupnickich i Jankowskich, 
ustanowionej przez ś. p. Marcelego 
Stupnickiego.

Rozdanych będzie na teraz sty- 
pendyów d w a n a ś c i e ,  a to szesć 
po trzysta (300) złotych w. a. dla 
Uczniów wydziału prawniczego lub 
medycznego Uniwersytetów we Lwo­
w ie, Krakowie i Wiedniu, tudzież 
sześć stypendyów po dwieście (200) 
złotych w. a dla uczniów szkół gim- 
uazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów  
naukowych, urodzeni w Gralicyi, w y­
znania rzymsko- lub grecko katolic­
kiego, polskiej lub ruskiej narodowo­
ści, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym po­
stępem w naukach i wzorowemi oby­
czajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin 
spokrewnionych z fundatorem, mia­
nowicie , jeżeli wykażą pokrewień­
stwo z Andrzejem Stupnickim, ojcem 
fundatora lub z Marcelą z Jankow­
skich Stupnicką, matką fundatora, 
chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandy­
datami , między sobą zaś w miarę 
bliskości pokrewieństwa z rodziną 
fundatora.

Chcący się ubiegać o te stypen­
dya, winni wnieść podania na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej d o  I g o  
Iflc ijć l r .  i załączyć me­
trykę chrztu, ostatnie szkolne świa­
dectwo i poświadczenie wydane przez 
właściwy urząd parafialny, że ani 
kandydat, ani jego rodzice, nie po­
siadają takiego majątku lub docho­
dów, któreby wystarczały na przy­
zwoite utrzymanie kandydata w szko­
łach. Kandydaci, którzy z tytułu po­
krewieństwa z fundatorem, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyum, 
winni na udowodnienie tego pokre­
wieństwa przedłożyć nadto odpowie­
dnie metryki i dokumenta.

Stypendya powyższe zostaną na­
dane od drugiego półrocza szkol 
nego roku 1884/5.

Z Wydziału krajowego
Królestwa G alicyi i  Lodom eryi z  Wielkiem

Księstwem  Krakowslciem,
We Lwowie, d. 20 marca 1885 r.

G rołł.

Une Demoiselle
Franęaise qui h dójit ćtó placee, có 
sire se placer a, Cracovie.

Reponse A F ł i ó t e l d e F E u r o p e  
112. Jolleit. (839 2-3)

Nasienie sosny g ”“|
sprzedaje Zarxad dóbr S t r ó ż e ,  
p. Z akliczyn. (838 2-3)

Poszukuje się ajenta
do interesów ekonomicznych, na Galicyę 
zachodnią i Szlązk pruski, pod warunka­
mi dla niego korzystnemi.

Wymagana znajomość języka niemiec. 
Zgłosić się do „hotelu Polskiego“ Nr. 1 

od godz. 8ej do lOej zrana. (834-3-3)

Dom gościnny
w jednym z najpierwszych zdrojowisk w Gali­
cy i, składający s.ę z *9 ubikacyi, mianowicie 27 
pokoi, wygodnie urządzonych, bmdzo blisko źró­
dła w najpięhniejszem położę;,iu, jest natychmiast 
z wolne) ręki do nabycia. Bliższej wiadomości 
udzieli T e l i k s  H ie l ik i e w i c z ,  ajent handlowy 
ul. M ik o ła js k a ,  Nr. 10 w Krakowie. (830-3-3)

Magazyn bławatny i konfekcyj
Henry ka Odtwarza

w Krakowie, ulica Grodzka L . 13 ,
poleca:

nowości wiosenne i letnie ^
. . ' • amianowicie:

M a t e r y a ł y  n a  s u k n i e  w wełuie, 
jedwabiu i kotoueryaeh.

G o t o w e  o k r y c i a ,  k stiumy, 
płaszcze od deszczu, J e r se y , tur- 
niury i t. p.

S k i a d  p ł ó t n a ,  bielizny stołowej, 
ręczników, chustek do nosa,' pończoch, 
firanek, kap na łóżka, szali, pledów, 
dywanów i t. d.

_  SKŁAD WYROBÓW SŁAWUCKICH.
IM F" Zamówienia na suknie i okrycia 
uskuteczniają się spiesznie

P ró b k i n a  żą d a n ie . (880-2-9)

Une instilutrice franęaise
I dćsire trouver des leęons de franęais ou 
de littćrature. Elle enseigne ćgalement 

le chant et la musique.
S’adresser: Madame From ent, rue

[ Stolarska 6, Ier etage. (784-3-4)

W domu familijnym
można mieć każdego czasu osobny, 

I jasny i cichy P O  K O J dla
I jednej lub dwóch osób, z oddzielnem 
wejściem, z oknami na ogród —  Na 
żądanie może być na miejscu stół, 

[tudzież usługa i wszelkie potrzeby 
życia.

U lica S t r z e l e c k a ,  naprzeciw 
[szpitala św. Ludwika pod Nr. 7.

Informacya w tymże domu, w mie­
szkaniu frontowem na parterze.

Polska Spółka handlowa
w Hamburgu,

kawę :
5 kilo złr. 7*40 

610

Fabryka parowa cykoryi 
i snrogatów kawy.

Antoni Rozmanit w Krakowie
D O m  G < t 7 k a n i a  POlf a « y h o r Y«; pragską gorzką wyrabianą z krajowego surowego mate 
| J U l l l l U O £ . I V C l l l l C l  ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści

wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi
fabrykatami tego rodzaju.

S k le p  z nyżą
jest do wynajęcia od Igo kwietnia 
pod Nr. 6 przy M a ł y m  R y n k u  
Wiadomość na II. piętrze. (836 2-3)

rozsyła opłatnie w woreczkach 
po 5 kilo brutto 

Mokkę arabHką . .
I Jawę złotą MroaAo . . „
Ceylon perloną  . . . .  „
Ceylon plantacyjną . . .  „
Cu h o ..............................................
Kanton ................................................. "
Mokkę afrykańską . . .  ”
W o r h a t o  w paczkach po 1 kilo -  l l CI  U c tly  4 zjr-j 5  z{r j Wy iej_

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., o l  1 kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy t a  żądanie za przesłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. (823-37-39)
Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dał­
kowski <& Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

„ 580 
.  6-30 
„ 510 
ti 4-30 
„ 3 90 

po 3 złr.,

W e z w a n i e .
Po wdowie ś. p. Ludwice z Hra- 

biczów W ąsow skiej, pochodzącej z 
okolic Wieliczki, a zmarłej pod War­
szawą bezdzietnie, pozostał spadek; 
wzywa się więc niniejszem krewnych 
zmarłej, mogących mieć prawa do 
dziedziczenia rzeczonego spadku, aby 
zgłosili się do adwokata przysięgłego 
Adolfa Sulikowskiego w W a r s z a w i e  
przy ul. Miodowej pod 1. 11 zamiesz­
kałego, w którego rękach interes do­
tyczący wymienionego spadku znaj­
duje się. (785-3-3)

Świeże nasiona
najlepszej prodakcyi — z poręczoną siłą 

kiełkowania — poleca handel p. f.

J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie.
Cenniki na żądanie darmo. (824-2-6)

Ogród.
W p ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c k i e m  jest ogród 

dwu mo:gowy, owocowy, przeważająco warzy­
wny, najlepszej gleby, z mieszkaniem lub bez, 
do wydzierżawienia pod Nr. 49. Bliższa wiado­
mość na miejscu. (905 2-3)

Ogier Dukat
kasztanowaty, 16-tej miary, urodzo­
ny od Jaszczwi (półkrwi po Ibrahi- 
mie) po ojcu $  k ł o d o  (pełnej krwi) 
stanowi w B i e r z a n o w i e  p. Bie- 
rzanów, za 10 złr. i 1 złr. stajen­
nego. Pasza po cenach targowych. 

(746-3-3)

Poszukuje 
się

składającego się z 7 do 8 pokoi, ku 
ehui i t. d. na parę lat do wynajęcia. 
Listowne adresy pod: „Mieszkanie** 
przyjmuje Administracya „Cz as u

(886-2-3)

C. k. uprz. płaskie 
dachy  

x c e m e n t u  
drzew nego

doskonałe, trwałe, bezpieczne od ognia, najlep­
szą adaltową papę dachową, płyty do izolowa­
nia, poleca (728 11 24)

BLACHARSTWO BUDOWLANE 
Otto Grafe w Wiedniu, U., Taborstrasse 64.

D r a  S c b w a l g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Scliw algera w Wiedniu,  
Vm., Laudong. Nr. 29. (423-17-24)

Tadzież kaw ę śrutow ą francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 
na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo­
rów1 władzy Cykorya me jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno - czer­
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-21-25)

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

Z a d z i w i a j ą c o  t a n i a  s p r z e d a ż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po Daj większej części od d o s to j n y c h  p a ń s tw ,  a składających sie  z mo 
bil do a a lo n ń w ,  J a d a l ń ,  p o k o i  m ę s k i c h ,  b n d n a r ó w ,  s y p l a f f i
^ " b iU Ś 1 1 ‘T * * / 1) " 14,1 U  w“ 'wszelkich możliwych kształtach, i umiej więcej na 30 potoi 
zwykłych mebli bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych will i domów wiei- 
skich, bezwzględnie bardzo trwała robota z pierw ..,ch  pracowni pó S w i a T c o

tanich cenach.

D. Triem w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i  w yw o zo w y  m eb łi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (715-25-)

Nieprzemakalne

BOL ZĘBÓW
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „L IT O M * * , gdy i a d e n  In n y
ś r o d e k  mepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. K. 
V to c k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (73 6 16)

W E I L A  s t o ł e k  
k ą p i e l o w y

do opalania. C na 3 0  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°, 
Obszerne illustrowane cenniki darmo Wanny ha­
s ł o w e ,  klozety itp L . W e y l  w W i e d n i u ,  
Wallfischgasse Nr. 8 . (668-22-30)

W eba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi-

' i nas do 
materyi

djącej trzykrotne trwanie płótna ntj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest nąj- 

najtrwa1—  ’ ~ ■
 ie gatun-----
urzędowo ochron io

lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Ni ' 
urzędowo ochronionym, kto i 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King

go naśladuje,

iryą n
ik jea 
ładuje

sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie-
i b“ “*° trwał* . . . .  złr. 7-— i  sztukę 88 oentym. szerok na 

piękne koszule męzkie i dam- 
wszelkie gatunki bielizny

łóżkowej 
1’ 8*60

11-80

I

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 .ztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bat szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok na 
włoskie ł ó ż k a .............................. # 12.80
C e le m  p n e k o a a a l a  . 1,  »  p a t a a -  

<*■* f n e a y ł a m y  k e i p t a t n l e  p r ó b -  
k l w u y i t k l e k f a t a n k ń w .  (749-861-)

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

( S u k ie n n ic e  H r. 1 3  — 1 4 .

paklakl i suknie 
pakłakowe j

z najlepszej styryjskiej czystej wełny ow- j  

czej, w naturalnym kolorze brunatnym, j 
| szarym lub czarnym.
Lekki płaszcz na słotę z kapturem złr. 7-— j 
Płaszcz myśliwski lub podróżny

z kapturem ..............................  10-50
Płaszcz cesarski lub zarzutka . ” 12- i
Gustowny mężyków lub zarzu- ” I
o t k a ..........................................złr. 16—32
Styryjski sakko lub jubka . „ 10—20 
Całe ubranie męskie . . . „ 20—30 
Żakiet dam ski lub pal-

*«*   „ 10 -2 0
S f  Nieprzemakalne kapelusze1 

pakłakowe
dla mężczyzn, pań lub dzieci od złr. 2 50 

do zlr. 4- —
Wszelkie rodzaje pakłaków dla męż­

czyzn i pań, modne materye pakłakowe, 
wysyła na metry lub w dowolnych goto­
wych ubiorach rzetelnie i punktualnie za 
zaliczką pocztową handel sukien p. f.

J o h .  G i i n z b e r g -  iu G r a z ,
Steiermark. (789 5 -)

S z e ś ć  m e d a li  z a s łu g i  i  d y p lo m  u z n a n ia !
za niezrównane wyroby k o s m e ty c z n e  i toaletowe.
A l i  A G  ]%T 4 3  l . l  117 4  skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Ma-

f * .  g n o l i n y  staje się miękką i delikatna M a ą n o l i -  
n a usuwa czerwoność nosa, policzków i  rąk. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Orientallna czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną b i a ł o ś ć ,  odświtża i konserwuje. — Cena 1 złr.

Olejek tanino wy, S 8ZFkkonfkr?k)wcn“acnia 1 pobudza włosy d0 po' 
Pomada chinowa, ™wm słoiki c n tosowe * zapobiega wypadailiu
W o f l ł )  a t . p ń s l i s ł  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

st  UU.C* a t c i i a i ^ a ,  ożywia , utrwala barwę i połysk tyohże. Flakon 80 en t

i nawet dumą 
i broda. Aby

■: - , , 1 - , .  . — --------------1 r v,i.v»ii5  jo»i w  wgu i ii,A , gdyż iest
jedynym środkiem, który nadaje brodzie m;ękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 ct.

Olejek chino ■ taninowy.
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej flaszki mozoa spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct. (283 6 -)

E S E K C Y A  M IĘ T O W A  DO P 1 I 1 K A I I A  U S T ,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu bardzo korzystnie w p ł y w a  

t a  d z i ą s ł a  i zę by .  — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alkaUczny
ból i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

G r o d z i e c k i  
P O B T Ł A I D - C E M E I T
który za najlepszy produkt teg o  rodzaju uznany został, w  ©pako-1 
waniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu

kolei w  M ysłow icach.

Upraszam Szanow ną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie.

W  K r a k o w i e  sprowadza św ieże  przesyłki teg o  cementu! 
pan Stanisław Feint uch. (526-23)

M a r k u s  S c h a f e r  w  M y s ł o w i c a c h . )

W y r o i ł y  18poręczone prawdziweD H ^ y r o h y  
p a r y sS # ie g i i najlepsze ii p a r y s k i e !

‘ s “ ™.o w e ’ stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr 
l ó złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P I I I U T I A L M I K  za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem '

PIERRE HOMIER,
H K I . i l >  P A R Y S K I C H  T O  l i i  K O  U  G U H O U  Y C I I

w Wiedniu,
« r  g.lanteryjnych,J

I C  1
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H alicka, róg Wałowej

Ho t e l  E u r o p e j s k i ,
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

O słabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.

SPRZERAZ.
Za zezwoleniem fabryki sukien i towarów z wełny owczej L   wysprzedanych be-

dzie i ,  OOO kompletnych. pięknych, gustownych, modnych materyi z 
prawdziwej wełny owczej na

obrania męskie wiosenne i letnie.
i u Każda materya na ubranie składa s ę  z prawdziwej, doskonałej berneńskie! 
lub reichenberąkiej materyi z wełny owczej.na surdut, spodnie i kami­
zelkę, wystarczającej nawet dla osób wysokiego wzrostu. Materye te są w najświeższych 
nąjmodmejszych barwach, jak : szare, brunatne, niebieskie, mieszane, czarne, w paski i wzo­
rzyste Dr wyboru dwa gatunki, z których I kosztuje O ztr., a U (875 2-3)

W  ty lko 4 zlr. 50 ct. *V(
UW" l“icniadzc zwracam natychmiast,

jeżeli się komu przysłana materya nitspodoba. Próbki nie mogą być posłane. Zamówienia 
z prowineyi wykonywam za zaliczką pocztową. Prócz tego Jest Jeszcze do sprze­
dania 400 sztuk 5 łokci dług., 3 szer. bardzo pięknych, szarych, bru­

natnych, drap,
pledów podróżnych z prawdziwej w ełn y  owczej 

po złr. s-so Sam surowy materjał więcej kosztował, dlatego wszystko jest na pół darmo. 
Adres i jedyne miejsce zamówienia:

G E N E R A L  A G E N T U R  IN L A N D IS C H E R  T U C H W A A R E N  
J. W. Rabinowicz, H ien

II., Schiffamtsgasse Nr. 20.

C z o k o l a d a

S B M  F R A N ę A I S E
w It’IP łJ J \ii/t W dhring , 

Gurłelsłrasse t&.
m  Uznany wyborny wyrób. ■
Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
*/■» V*1 '/« kil°-

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakow ie. (768-78-120)

D ra H runa

proszek peruwiański
0wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek perowitnskl jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni 
aby zapobiedz każdemu osłabienia czyśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężozyzny osłabienie myzkle (Impotencya) a n

. , . kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym
Straty* soików* I nerwowe^°- w osłablenlaoh spowodowanych wskutek

I  i? ’ * szczególniej w osłabieniach myzkioh wskutek wynzdan ss-
mogwałło i nocnych pollocyj (jakojedynych skotków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, medokrewności itd. ’ (156 , 9

aden wr°u e !t oZnJ ny .o  medycynie nie wyleczą tak pSwnle I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wrona proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

^ ena Pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 oent 'R Q  
Składy- w Hrakowle utrzymuje W. Hedyk, apt. we Lwowie 8 . Rucker w Czer

SSTjo..ftS5‘T4 '  <"'>wnr A1 G“Ł“r- » w * .

BANK KRAJOWY
urządził dla wygody komitentów i z powodu zaacznego popytu za

I

4 ' 2° o  listami zastawnymi 
5°J0 obligacyami komunalnemi

następujące składy komisowe:
W Banku dla krajów  koronnych dla Wiednia.
^ XlvnosteAska Banka dla: Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego). 
W Zastępstwach Banku dla: Krakowa, Nowego Sącza, Rzeszowa,

nao  k Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani-
(lóUo-o) sławo wa, Podhajec i Tarnopola.
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Bardzo pięknie trafiony 
p o r t r e t

ś. p. X. Zygm unta Goliana
uu nabycia (835 3 12)

w K sięgarni K atolicki. J 
Dr Wl. Miłków ftkiego w Kraku wie.

Cena S&  cemów.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

poleca swe wyroby w zakres powroźnictwa 
i sietnictwa wchodzące, po cenach umiar­
kowanych, ręcząc za swe rzetelne wykona­
nie zamówień. Cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (908-1 -3]

X . E to n  P a s to r , dyrektor.

Młody Subjekt,
korzennych i bławatnych, zdolny ekspe 
dyent, władający językiem polskim, po 
szukuje od 1 maja b. r. posady. Łaskawe 
oferty znacz. A. B. 85 poste restante An- 
t o m e n h t i t t e ,  Pr. Schl. (909-1-2]

Masło dworskie
kilo po 85 cnt. jest do nabycia w handlu 
Fr. I . e n e r t a  w K rakow ie przy 
ulicy Sławkowskiej. (893-1 2)

W Woli  J u s t o w s k i e j
tr  ogro d zie  

JO . K s ią ż ą t C za rto rysk ich ,
dostać można róż w różnych b. ład. 
odmianach, po cenie od 15 cent. do 
1 złr., oraz roślin do układania 
kobierców na trawnikach. — Róż 
c i ę t y c h ,  bukietów, w ień­
ców, koszyków i innych wy­
robów z kwiatów, po najumiarko- 
waószej cenie. (910-1-3)

Wiedeń,  hotel  O e s t e r r e i c h i s c h e r  Hof
pieiwszorzędny w śródmieścia,

1 . Hotlienthurmntrasge i FTeUchmarkt 
» > . 8 ,

poleca gus’owne apartamenta, również pojedyn­
cze pokoje od 1 złr. wzwyż. Kąpiele, telefon, 
telegraf w domu. Uofkona-ta restanracya 
a ogrodem. (815-1-5)

3 . Hani,cli, hotehsta.

Propinacya
w dobrach Ropczyckich i Sędziszow- 
skicb —  jest do wydzierża­
wienia od Igo lipca 1885 r. na 
dalsze trzy lata. — Oferty na czynsz 
dzierżawny, opatrzone kaucyą w wy­
sokości kwartalnego czynszu w go­
tówce lub w papierach pnpilarne 
bezpieczeństwo dających —  przyj­
mować będzie administracya 
dóbr w Sędziszowie aż do
1 maja r. b,, gdzie też wszelkie wa­
runki kontraktu przejrzane być mogą.

Oferty opiewające razem na oby­
dwa kompleksa dóbr, będą miały 
pierwszeństwo w uwzględnienia, nie 
wyklucza się jednakowo możności 
podawania ofert na każdy z nieb 
osobno. (894-1-2)

ZARZ4D DÓBR GRODKOWICE
p o c z ta  N iepo łom ice, 

sprzedaje
nas ien ie  buraków  leułowickich
do 5 kilo . . za kilo po 50 ct. 
wyżej 5 kilo . „ „ „ 45 „
nas ien ie  szw edzk ie j koniczyny
z małą przymiesską białej, bardzo 

zdatne do mieszanek
za 100 k i l o ........................... 40 złr.
p o n iż e j ......................................45 złr.
z odstawą do kolei. — Próbki na 
żądanie opłatnie. (747-5 )

J # -  Listy w y z w o l i n ^ f
stosowne do ustawy przemysłowej, są do 
nabycia po 5 0  centów  za egzemplarz

w Litograf ii  M. SALBA w Krakowie ,
  ulica św. Tomasza L. 28.
S F  Podejmuje się także wykonania listów 
wyzwolin dla Korporacyj. (892-2-3

O Z N A J M I E N I E .
Na liczne zap jtan ia , mam zaszczyt ni 

niejszem oświadczyć, iż nie posyłałem i nie 
posyłam nigdy po domach faktorów i na- 
trętników wywiadujących się o zgon osób, 
lub nastręczających się z pogrzebami. — 
Przyjm uję zam ów ien ia , jak  da­
wniej, na pogrzeby jed y n ie  od 
Osób w prost m ojej u s łu g i żą< 
dających , we własnym domu w Kra 
kowie przy ul. Zwierzynieckiej pod L. 32, 
gdzie są składy trumien wszelkiego ro­
dzaju, po zniżonych cenach, karawanów 
oszklonych, powozów, oraz wszelkich przy- 
borów pogrzebowych. (688-4-4'

J.  K. P ękalsk i,
właściciel pierwszego przedsiębiorstwa 

pogrzebowego „ C o n c o r d i a  “.

2 m ieszk an ia  s ą  do w ynajęc ia  
od św . J a n a  b. r.

piętro, składające się z 8 , a II  piętro 
z 6 ubikacyj, wraz z wszelkiemi dogodno 
ściami. W razie żądania może być doda 
ną stajnia i wozownia. — Ulica G a r n ­
c a r s k a  Nr. 8. (840-2-3)

KASY
ogniotrwałe

F r y d e r y k a  Wiesego
nabju można jedynie w Krakowie

w AGENCYI DLA ROLNIKÓW
s .  M i k u c k i e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
187 13 )

Do wynajęcia
d w a  S k l e p y ,  z dwoma pokoja­
mi , piwnicami i dużą lodownią od 

kwietnia b. r., przy ul. Teatralnej 
Nr. 5. — Bliższa wiadomość przy 

ulicy K o p e r n i k a  Nr. 2, na dole.
(773-6-)

Do wydzierżawienia od 1 lipcn b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 4 55 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastwisk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

Warunki są do przejrzenia w Za­
r z ą d z i e  d ó b r  w S o k o ł o w i e  pod R z e ­
s z o w e m .  (-166 4-)

Pomarańcze
ub cytryny, ostatniego zbioru, najlepsze, 

dojrzałe, wyborowe mesyńskie, 30 do 45 
sztuk stosownie do wielkości w pięknym 
5 kilo koszyku, starannie opakowane, roz­
syła pocztą do całej Austryi - Węgier z 
ocleniem  1 o p ła tą  pucztową za 
zaliczką 1 złr. 90 ct.

R. Maiti w T r y e ś c i e .
_  Przy zakupnie 3 koszyków naraz 

>od jednym adresem i opłatnem poprze- 
niem wysłaniem pieniędzy 14 centów za 

toszyk taniej. (2932-17-20)

NI miejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że założyliśmy 
w Podgórzu główny sk ład  mąki i odda­
liśmy nasze zastępstwo panom

Silbersteinow i i Rappaportowi w Podgórzu,
u których można także przejrzeć W Z O ry naszyclt parkie­
tów 1 posadzek deszczułkow ych , tudzież ich ceny 
oryginalne. (904-1-)

D y r e f e c y a

młyna parowego, tartaku i fabryki parkietów hr. Karola Miera 
i Heleny hr. Mierowej w Kamionce Strumiłowej.

U

f r
£

B ieliznę męska
własnego wyrobu hossule białe, mod. 3—4 gors, gładkie, po centów 90, 
złr. 110, 1‘20, 1‘50, 180, 2’— ; pikowy lnlt haftowany gors po złr. 
l -40, 160, U80 do 2-40; najświeższa szczególność francuski sznurkowy 
gors, bardzo piękny, Nr. I. po ztr. 2-30, Nr. II. zir. 2 80. Kolorowe z hre 
tonu lub ozfordn z 2 oddzielnemi kołnierzami od złr. 1-30 do 1 80, z naj 
świeższego francuskiego kretoriu lub angielskiego oxfordu po złr. 1-80 do 2'4<> 
kalesony z guzikami lub paskami po ct. 60, 80 do złr. 1-20, kołnierzyki naj 
modniejsze po 10 i 15 c t., mankiety po 25 ct., nocne koszule z najlepszych 
materyj od złr. 1*10 do 2, tudzież bieliznę dla kobiet i dzieci poleca

s k ła d  b ie lizn y  E . S p ieg e t „z. C h arau su w P ra d ze ,
Wenzełsplatz Nr. 23 neu. (906-1-3)

Jedyny medal przyznany tej instytncyi na wystawie powszechnej w Paryżu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

P A P I E R  D A U B 1 A  A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tem, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta*.

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kup a. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowjch, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz. ^ jj,'

W Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka lik  
i Konst. Wiszniewskiego. (701 1-10,

OUCHM

|  H f e .  WtPna t u r a l n y  ' H f

i 1 l l Ł Ó § f i l  z d r ó j ! 
SZCZAWIOWI7! I

H R  O ddaw n a  u zn a n y  i d  ra j le c z n ic z y , tr y  h o rn y  n a p ó j ^  

X  H  P H  d y e te ty c zn y . sOt

™  “ Składy we wszystkich handlach J
wód mineralnych. (««i-o $

S Z W A J C A R S K I  1 3

S z w a j c a r s k i e

CZGKOLADY
CACAO.

SZPRVCOWAMB PP. Ci’.IMAttT I K° z  r o ś l i n y

S I A T K O

G R I M A U L T  I  K " ,  A P T E K A R Z E

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
M atico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim  czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Do nabycia w KRAKOWIE w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (320-11 )

KURYER ŚWIĄTECZNY
n a jta ń sze

pismo tygodniowe, społeczno-literackie, wycho 
dzi od dnia 1 kwietnia w Krakowie, 

każdej niedzieli rano, 
z dodatkiem tygodniowym, powieścio­

wym, bezpłatnym dla abonentów. 
Zamieszcza artykuły treści poważnej i humo 

rystycznej. Odcinek (niezależnie od dodatku) 
Korespondencye wytrawnego pióra, (ze Lwowa, 
z Warszawy, z Paryża, z Wiednia i z wielu in­
nych miast). Sprawozdania teatralne, muzyczne. 
Rozmaitości. Wiadomości artystyczno-literackie 
Przegląd prasy humorystycznej ltd. itd.

Przedpłata wynosi:
w K r a k o w i e  miesięcznie złr. —•■lii 

,, kwartalnie „  1>3S
Po za obrębem Krakowa 

we wszystkich krajach z przesyłką 
pocztową miesięcznie złr. —-55 

kwartalnie ,, 1 50
Numer pojedynczy (bez dodatku) lO c.

Prosimy o ja k  najwcześniejsze zgło­
szenia celem uregulowania nakładu. 
Jedynie wielka liczba abonentów u 
sprawiedliwie może niską cenę pre> 
numeraty.

Miejscową przedpłatę przyjmuje administracya 
.Kur. świąt.“ w Krakowie, tudzież ajeneye pp 
E. S.Ibersteina, biuro dzienników i ogłoszeń (ho­
tel S ask i, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach 
1. 27, sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Sukie 
nic, Księgarnia Gebethnera i Wolfa w rynku 

We Lwowie główna trafika cygar i tytoniu 
Nr. 2 przy ulicy Trybunalskiej. (891-2-4)

Wajlepiej posyłać bezpośrednio 
wszelkie listy pieniężne i przekazy pod 
adresem: Administracya „ K a r y e r a  
ś w i ą t e c z n e g o ” , Kraków.

IUTKI ROSYJSKIEr p
do papierosów z bibułki Le Hou 

J B L  blon i Abadie, w najlepszym ga- 
tunku, w pudełkach, za 100 szt. 

15 c., 1000 szt. złr. 140, poleca Magazyn

J. Z apla ta lsk iego  w Krakowie,
Rynek, linia A —B., N r. 37, 

także Krawaty Jedwabne szerokie 
'/2 tuz. złr. l -25, 1’50 , zaś pikowe letnie 
‘/a tuz. 75—90 ct., również poleca la sk i 
od 30 ct. i szp ilk i do krawatów od 15 c, 

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
pocztą odwrotną. (889-3-15)

n W n R F K  w P*§kDem położeniu, z bu- 
UT T U I I L - I V  dynkami gospod. wraz z 11
morgami pi la, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość pod kościo­
łem św. Salwatora na Zwierzyńcu, poczta 
Zw ierzyniec. (833-2-3)

W handlu J. Michnika
w BOCHNI

jest na składzie t r a w a  m i o d o w a ,  
korzec po złr. 4 50 (przy 10 korcach 11 
bezpłatnie), jakoteż nasien ie bura­
ków  pastewnych olbrzymich, cena za 
100 klg. 25 złr. (902-2-3)

Nasiona
b u r a k ó w  pastewnych we w szyst- 
kich gatunkach, marchwi pastew­
nej olbrzymiej, l i l l k u r u d z y  ame­
rykańskiej „Koński ząb“—wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania -  - 
oraz n a s i o n a  OgTOdOW C w a­
rzywne, trawy, konicze,
i t. d. i t. d. poleca i przyjmuje na 
akowe zamówienia oraz uskutecznia 

zaraz odwrotnie (734-5 )

handel Edwarda Fuchsa
w K rakowie.

PRAW DZIW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rthaud Moulin.

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, lisząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 

Wiszniewskiego. (44-62)

Z m iana  lokalu.
Z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesione 

zastanie c. k. konces. biuro dzieuni&ów 
i ogłoszeń z Sukii-nnic na ulicę Sławkow­
ską w  h o t e l  n S a s k i m .

■'rcnnmerala na wsijstkle cza­
sopisma i dzienniki.

N a j t a ń s z a  eUspedycya ogło­
szeń.

Sprzedaż p jadyczych numerów najpoku- 
pniejszych dzienników. (884-5-5)

E. S i lb e r s t e in  w Krakowie ,
c. k. koDcea. biuro dzienników i ogłoszeń 

w hotelu Saskim.

S c h u lz  &  S ta c h o w ic z
w Krakowi-’., ulica św. Anny 5 , 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e  
towary francuskie, angiel­
skie i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (798-11-36) 

Ceny nader przystępne,

D ru k arn ia
jest do sprzedania lub wydzierżawiania. Bliższo 
szczegóły lisTjwuie. Listy uprasza się nadsyłać 
opłatnie pod adresem: 80, poste rest. Pod­
górze pod Krakowem. ,832-2-3)

W ina  w ę g ie r sk ie
na butelki, garnce, beczki

poleca
MAGAZYN WIN I HERBAT

Ju liusza  G rossego  w Krakowie.
W ina węgierskie

ty lk o  n a  beczk i i  p ó łb eczk i
ro zsy ła  firm a

J u l i u s z a  C r r o s s e g o
w S z a t o r a y - U j h e l y  w W ę g r z e c h .

(888 2 3)

Pszenica ja ra  banatka
vdrugi raz z oryginalnej wyprodukowana), 
czyste dorodne ziarno, wysiew na morgę 
24 garncy, jest do nabycia po 10 złr. za 
100 kilo bez worka w Agency! dla 
R olników  S. J U I K u c k i e g o  w 
K rakow ie, w Rynku pod 1. 34. 

(879-2-3)

Cztery  fo lw arki
w najlepszej glebie, w pow. Krakow­
skim położone, z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez takowego, są od 
dnia 1 lipca b. r. do wydzierżawienia.
ir Bliższej wiadomości 

udzieli k a n c e la r y a  Dra 
W ładysław a Lisowskie­
go w Krakowie. (827-3-6)

Hąkę kościaną
parowaną

najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
_ ‘/j do 4%  azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
ńsanych, lub w Agencyl dla 
Rolników S. Mlkucklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (601-12-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodnim

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

w

K urs  p ie n i ę d z y  i p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h .
Kraków 31 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Inperyał w a ż n y ..................................................  ]
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspó.na państwowa renta papierowa . . . .  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . .
6-f, galicyj. pożyczka k ra jo w a ..............................
4*/,S „ .  * ..............................
5?4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4°/> Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . .
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
47',•/> Listy zast. gal. Banku krajowego
W
4-/
5*
6 -/i 
M  
5°/4 
5 ‘A*
e*
6*
7S
64
5S
5*

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
41 let.

Banku &ipot."

dłużne

n n n n prem.
2 J  . n i) 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
n t) i) n 36 let.
Ti n n n I® Ĉt.
i) n n n 20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

płacą

124 -
60 50 
5 80 
9 80 

10 10 
1 64

81 - -  
101 50 
101 50
90 60 
96 50

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal, d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

88

90 75
91 50 
88 —  

99 25
101 —

98 —
96 25
97 50
99 -  
99 — 
99 50 
55 — 
55 -

98 75

262 — 
223 — 
283 —

żądają

125 50 
61 25 
5 86 
9 88 

10 20 
1 74

82 — 
102 75

91 50 
97 50

89 —

91 60
92 50 
89 —

100 25 
102 20

99 25 
97 50 
99 — 

100 —  

100 —

101 —  

58 — 
58 —

100 —

264 — 
225 — 
288 —

Losy. płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta Krakowa . . . . .  . . 17 50 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 24 75
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 15 80 16 50

„ węgier. „ „ 8 50 9 25

W iedeń 30 Marca.
Obligi długu państwa.

47s% Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o » srebrna ....................
4'/, * z ł o t a ................................
38A ,70Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% ' „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...........................  1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „
M o ra w sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie ■ . „ „
S z lą s k ie .............................  „ „
Styryjskie . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6-/4 Renta węgierska złota . . . .  
4'AS Obli. „ „ (za Ostbahn).

, Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank*....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 n 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

81 50 
81 8(1 

106 60 
128 -  
139 — 
142 25 
171 25 
171 — 
43 -

106 50 
102 50
101 75 
105 
104 50 
104 — 
110 —

104 
100 50
102 25 
102 50 
145 -
96 55

105 50

101 25 
230 50 
294 50 
302 50 
198 — 
572 -

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankyerein . . . .  100

Akcye kolei.

81 65
82 — 

106 80 
128 50 
139 30 
142 75 
171 75 
171 50
45 -

103 25 
102 50 
106 25 
106 —

105 50 
101 25 
103 25 
103 - -  
146
96 75

106 50

101 75
231 50 
294 90 
303 — 
198 50 
577 —

Albrechta .....................
Alfold-Kiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

* „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Westb....................

4S

200 złr. bezS 
200 „ W . 
525 złr. 5ś
210 ,  „
200 n „
200 „ ,

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

47,%  Boden Credit allg. złotem pła. 
4'A7o » ? „  s papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne » . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57,7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5° „ „ b » b “owe 37 lat
47, „ „ „ „ nowe 41 lat
4 */,7o b Banku krajów. . . 51 lat
67, b Bank Hipot. lwów.................
570 b b b b prem. . .
57, * b b . 40 lat

płacą 'żądają
862 — 864 —

70 75 71 —

147 75 148 20
101 50 102 —

182 75 183 20
486 — 489 —

236 — 236 50
209 75 210 25
199 ___ 200
2467 2473

209 25 209 75
263 — 264 —

149 — 149 50
224 50 225 50
170 75 171 25
175 — 175 50
184 25 184 75
182 — 182 75
303 20 303 60
135 25 137 75
250 — 250 50
176 50 177 —

173 25 173 75
176 — 176 50

123 50 124
—

99 50 99 75
98 50 99 —

99 50 100 ___

100 25 101 —

99 50 100 —

91 50 92 50
99 50 100 —

99 50 100
89 ___ — ___

91 50 92 ___

101 50 102 —

98 50 99 —

97 ___ 97 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°', Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57„
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

b Em. 1874 . 200 „ B
Donau-Dampfsch. 100 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

b za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/,• / 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 W  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5^

4 7 , '/

47,54
5 o/4

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H b 1867 300 
„ HI „ 1868 300 „

IV b 1872 300 b 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 

b „ Lit. B. . 200 b
b „ Em. 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
b Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 

b b • 200 złr. 5
Theissb.-Gesell.. . . 1000 B „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ 

b  b II Em. 200 „ b
b Nordost . . . .  300 b !
b „ złotem . . 200 „ „
b Westbahn . . . .  200

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5% Donau Reguł............... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

b  Węgierskie . . „ 100
3"/4 .  Tureckie . . . fr. 400

3°/4

pracą żądają płacą żądają
102 — 102 25 K re d y to w e ......................... 100 178 — 178 50
100 75 101 75 C l a r y ................................... 42 43 95 43 75
102 75 103 25 4% Donau-Dampfsch. . . I) 105 114 50 115 50
100 - 100 50 Insbrucku.............................. n 20 19 50 20 —

K eglew icha......................... n 10V, 19 - 19 50
K rakow skie......................... t) 20 18 20 18 80

100 - 100 25 Ofner (miasta Budy) . . . V 40 47 - 47 50
99 30 99 90 P a l f y .................................... r> 42 40 — 40 15

100 - 100 40 R u d o l f a .............................. n 10 19 — 19 50
121 50 ------- S a lm a ................................... n 42 54 — 54 50
111 - 111 50 Salzburgskie......................... n 20 23 - 23 50
121 50 122 — St. G e n o i s ......................... 42 48 75 49 —
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . 20 24 - 24 75
110 - 110 50 4'/, Tryesteńskie . . . n 105 i 131 75 132 25
106 — 107 — 4% • • • i) 50 68 50 69 50
91 30 91 80 W a ld s te in a ......................... n 20 29 75 30 25

100 — 100 50 Windischgratza.................... » 20 37 75 38 25
99 80 

100 10
100 20 
100 50 Waluty.

------- ------- Dukaty w aż n e .................... 5 82 5 84
------- ------- 20 f ra n k ó w k i.................... 9 83 9 84
------- ------- Imperyały rosyjskie . . . . .  . 10 14 10 16
------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 42 12 47

103 - 103 40 Liry tureckie złote . . • 11 14 11 16
102 50 103 - - Marki niemieckie za 100 marek , . 60 85 60 90
------- ------- Rubel papierowy za 100 . 125 — 125 25

118 75 — —
88 40 
99 -

88 70 
99 40 L w ó w  30 Marca.

194 — 195 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. # 284 — 288 —
150 50 151 - 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 40 100 40
125 75 126 25 4 / o  B  B  B B 17 . . 91 40 92 40------- ------- 5°/

°  ' 0  B  B B B 37-letnie . 99 40 100 40
99 — 99 50 47, 7, b Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 24
99 40 99 80 6% b .  Banku hip. gal. . 101 40 102 40
98 75 99 25 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — 124 — 5% Obligi indemn. gal. 10°/0 podat. . 101 75 102 75
99 75 ------- 47, 7. b pożyczki krajowej # # 90 60 1)1 60
99 70 --  ---

rub.'kopl ln rK z H  >» h  30 Marca. I  rub. i kop.

115 —
1

115 50 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . i _  _ 99 70
125 80 126 20, kupon . : —  — ___ ___

117 50 118 —| 4°/, Listy likwidacyjne . . —  — 88 90
21 60 22 - I kupon . I — — 127

Czcionkami Drukami „Czasu" Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


